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było sią 808 jakby wzajemne zapomnienie da- 
wnych urez i podanie sobie dłoni. Na ostatku 


Naczelny Redaktor i Wydaw: 


Prz Simic zrobił jeszcze jedao, mienowieie w prze: 
Lwów 5 kwietnia. | jeździe z Rzyrau przez Wiedeń poztarał się o 


rozmowę z 


ù 


. 


ale prosi, aby szukano kogoś ita jego miejsce, 
bo długo nie może być ministrem, jeżeli się 
gruntownie nie zmieni kierunek wewnętrznej 
poliżyki. Wtedy Simic podał się do dymisyi i 


kuwi Fiastowski. 
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$ państw rzeszy. Nie ulega kwestyi, że pań- 


stwa z wielką niechęsią powitają nosy ten 
ciężar, niechęć ta nie zmieni jednak w vi zem 
zwykłego porządku rzeczy, że wyda xi pań- 


Berlin 31 mros. 
Przyjemnie spędziliśmy tego roku święia 


| 


I 


Jest już faktem niewątpliwym, żə burdy, 
których widownią był Kraków podczas kościu- 
szkowskiej uroczystrści, wywołały jakieś kry- 
minąlne indywidua, które są w każdym narto- 


korespondentami pism peiarsbur- 


rzekł przytem, że surowe postępowanie z rady- į Wiel 


kanocne; wszystko się ne to złożyło i 


skich i oświadczył im, że zadaniem jego bę- 
dzie utrzymywać serdeczne stosunki z Rosyą, 


kalistami uważa za potrzebne, ale sam nie jest 
zdolny dotego. Dymisyę jego król przyjął i na 


czego nawet ż: czą sobie morarstwa ligi poko- | prezesa gebinetu powołał Nikołajewicza. 


dzie i za które żaden naród nie moża dźwigać |jowej. bo właśnie hr. Kalnoky przedstawiał mu 
odpowiedzialności. Zanotowalismy wczoraj wia- | konieczacść zuvełnego uwzględniania uprzwnio- 
domośćó, że przy aresztowanych łotrzykach zna- | nych wpływów xro*pjskich, nawsejem zaś p. 
leziono rosyjskie pieniądze. Donoszą o tem także Giers zawsze mówił mu, że Serbia powinna 
wiedeńskie dzienniki, które dodają jeszcze, że | ŻYŚ w dobrych stosunkach z Austryą. Tak Si- 
aresztowani zoznali, iż jakieś nieznane im oso- | mis u;rząinął rumosz dawnych nieporozumień, 


Wynika z tego, ża powinien się zacząć 
jokres tępienia radykalizmu z całą energią. Po: 
,stępowcy i liberałowie, jako umiarkowani, po- 

dadzą do tego rękę rządowi, lubo on nie na- 


| zmienna kiedyindziej, a tego roku piękna po- 
|goda marcowa i zmienniejsza jeszcze zazwyczaj 

polityka. Od dłuższego czasu nie zdarzyło się 
(nic, coby mogło tudzić obawy zakłócenia po- 
| koju, a ostateczne przyjęcie przez parlament 
| traktatu z Rosyą może się tylko przyczynić do 


i jego utrwalenia. I ztego choćby tylko względu 


leży do tych stronnistw. Zatem w Derbii traktat z Rosyą ma dla całych Niemiec dunio- | 


powtarza się to, co widzimy prawie we wszyst- | slo i korzystne znaczenie. A przecież dziea- 


bistości rozdawały te pieniądze, wyraźnie na- 
kuzując bić okna wszystkim wybitnyra miec- 
SzEańGom miasta, przyczem wcale nie rozró- 
Żniać cśówietlonych i nieoświetlonych okien. 
Jakoż psjemna hałasiva, składająca się prze- 
ważnie z szumowin, które najczęściej przemie- 
szkują w kryminele, wybijała okua bez żadne- 
85 wyboru, & raczej z tym jedynym wyborem, 
aby ucierpieli ludzie, zajmujący towarzyskie, 
urzędowe, albo wojikowe wybitne stanowiska. 
Wybito nawet wspaniale oświetlene okne w lo- 
kalu komitetu kościuszkowskiego. Dowodzi to, 
że bande awanturników składała się z istot, | 
któremi nie kierowało żadue uczucie patryoty- 
czne, choć źle wyrażone. Z uznaniem zapisu- 
jemy przekonanie wiedeńskich dzienników, że 
awantury bkałastry vie miały nio wspólnego 
z nastrojem ludności krakowskiej. Te dzien- 
niki, zańotowawszy wiadomość o rublech, po- 
dają jeszcze diugi domysł, mianowicie ten, ża 
ponieważ w tym daiu wiadza zakazała domo- 
rosłym socyalistom agitacyjnych zgromadzeń, 
które oni chcieli urządzió dla pouczenia przy- 
byłych do mia ta wieśniaków, przeto sacysli- 
ści zemśoili się w tak wetrętny szosób. Woe- 
dług pogłosek, siedzi pod kluczem 22-ch, a ibni 
utrzymują, że nawet 70 ciu drabów. Śledztwo 
niezawodnie wykaże, kto nimi kisrował, i po- 
twierdzi nasze głębokie przekonanie, że choć 
między awanturbiczą halastrą z pewnością dużo 
było pijanej i cynicznej hołoty, gotowej na 
wszystko za kieliszek wódki, i również dużo 
biaznów, niewiedzących, co czynią, to jednak 
bersztami tej bandy byli agitatorzy może każ- 
dej sprawy, tylko nie naszej, istoty destępne 
ażdemu uczuciu, tylko nie polskiemu. 

Ale wypływa stąd dla nas na przyszłość 
ważne przestroga. Pamiętajmy, że już mamy) 
między naszą ludnością miejską, a także i z ze- 
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ji z rami rozwiązauemi przybył do Belgradu, 


wyjaśnił stosunki swego kraja do innych państw 


eby wytrwale pracować nad ukojeniera ania- 
gonizmów. Liberałowie i postępowcy ofiarowali 
mu pomoc, natomiast iadykaliści postanowili 
szkodzić na keżdym Eroku, bo rozumieli, że 
taki człowiek camem uspokojeniem numyrłów 
w kraju doprowadzi ich stronnictwo do roz- 


i zo sobą sprzecznych, Uy jeno uchronić pań- į 
| stwo od ataków anarchii. Siosuski zewnęt:zne 


Paa PALE półwyspie; musi ona być zu-; 
Ę 5 elnio lojalną w Euco; ierwszej 
prężonia. Rozpoczęły się tedy radykalne judze- | i z Ad biaa ki dsk) że | 
nia w prasie i ne różiych zgromedzeniach;. vad nażaże panslawistom nie zasilaó anar- 
wmawiano w chłopów, że ministeryum zaprze- | ohistów serbskich. Więc gabinet Nikołajewicz | 
dało się Niemcom, t poscępcwcy i liberałowie znajduje się w warunkach wygodnych i na po- 
zdradzają naród zs misę soczewicy, którą HC-  wodzenie liczyć może, jeśli radykalizm zanadto 
deje im król, posłaszny wo wszystkiam Mila- | pilnie nie wszedł w kraw narodu. 

nowi. Świetną myśl odbudowania wielkiej Ser- 
bii, vad czem tak wytrwale i skuiecznie pra. | 
ce wali radykaliści, wyrzucono z zadań narodo- 
wych, natomiast postanowiono dążyć do obsię- 
cia konstytucyi na korzyść despotycznych za- 
chsienek dynastyi. Słowem, radykaliści prze- 
mac.ali do ohbłopów tak, jak 
bruli od młodoczachów i omladi 
pi naturalnie wierzyli. Rzecz, prosta, że mini-; 


Ostry zatarg wywiązuje się mięizy Bts- 
jzylią a Portugalią, której wojenne okręty, sto- 
jjące w porcie rio-de-janeirskim, zrzyjęły na 
| swój pokład powstańczego admirała da-Gamę, | 
i jego oficerów i marynarzy. Zwycięski prezy- į 
gdyby lekcye ; qent Peixoto zażądał od admirała portugalski: - | 
ulstów, a chło- i go wydania tych powstańców, admirał zaś od- 


į bardzo syrzzjają tej aksyi w Serbii, bo i w in- | priviemu. 
,teresia Rosyi nie leżą dziś żadne zaburzenia | pod którem gromadzą się rolnicy niemieccy do 


kich państwach europejskich: kojarzenie się j niki stronnictwa rolników niemieckich nieu- 
żywiołów umiarkowanych, choć w niejednem í stają walczyć przeciwko polityce ekonomicznej 


obecnego rządu, a zwłaszcza przeciwko głó- 
wnemu wyobrazicielowi tej polityki, hr. Ca- 
„Fort mit Caprivi!* stanowi hasło, 


walki przeciwko, „opiekunowi żydowskiego libe- 
ralizmu*, tak bowiem nazywają one obecnego 
kanclerza. 

Przez czas dosć długi znosił hr. Caprivi 
cierpliwie wszystkie te zaczepkt 
Wczoraj jednak wystąpił przyboczny jego or- 
gan, Norddeutsche dAiigemeine Zeitung, z energi- 
cznym artykułem przeciwko „związkowi rolni- 
ków niemieckich,* będącemu głównem siedii- 
skiem wszelkiego niezadowolnienia i przyswa- 
jającemu sobie coraz wyraźniej meiodę agita- 
cyjną socymlistów. Artykuł ten zwraca się 
także, chró nie zupełnie jasno, przeciwko pru- 
skiemiu ministrowi skarbu hr. Miquelowi, jako 
protektorowi aspiracyi agrarnych. Wogóle za- 
targ pomiędzy tymi dwoma najwybitniejszymi 


steryum musiało się zastanowić nad sposobami 
powstrzymaaia tej agitacyi i tu ono się roz- 
dwoiło: prezes gabinetu Simic był za środkami 
łagodnymi, za pobłaźliwością jak największą, 
natomiast minister spraw wewnętrznych Niko- 
iajewioz, który niegdyś sam był radykalistą i 


zua dokładnie cele tego stronnictwa, przema- 4 


wiał za energicznem duszeniem warcholstwa. 


Pod tym względem zgadzał się z nim minister 


sprawiedliwosci Graorgiewicz. Jednakże wpiyw 
Srmiea był tak silay i usiłowania pośredniczą- 
ee króla tak gorliwe, że ta różnica zdań w ga- 


parl, że flota wojenna naważa się podług prawa 
międzynarodowego za grani tak samo neutrel- 
my, jak ląd obcego pańs.wa, a p nieważ żadna 
mocarstwo nie wydaje politycznych prze- 
stępców, przeto on nie może spełnić żądania 


| zmuszono 
zaprotestował przeciw takiemu postępowaniu, 
ale rząd brazylijski odpowiedział mu, ża nie 
będzie krępował się żadnymi przepisami, albo- 


I | możliwie wczesne w ten iub ów sposób roz- 
Paxoty. Po takiej odpowiedzi, admirał p-”rtn- | strzygnięcie tego zatargu, paraliżująceg 
galski podziósł fisgę i popłynął ku wyjściu | jednolitą akcyę rządu niemieckiego. ) y 
z zatoki, ale tu groźby Łanosady z fortów | dokładnych znawców położenia politycznego, w całej Europie, 


wiem Portngalia, której dynastya pochodzi 
z tego samego di mu, co i wygnava z Brazylii 
rodzina cesarska, wspierała pokryjomo powsta- 


binecie nie występowała ostro. I tak trwało aż 
do następującego wypadku : 

Równscześuie w dwóch odległych pun- 
kiach, w Goraczycy i w Batocinie, chłopi pod- 


Poseł energicznie zapizeczył temu pe dejrzeniu 


iw obecnej chwili niemieckimi mężami stanu, 
| zaostrza się z dniem każdym więcej. Dla pra- 
widłowego uksztaliowania sią stosunków we- 
wnętrznych byłoby niewątpliwie pożądanem 


dra Miquela. Pogłoska więc obiegająca od kilku 
dni tutejsze dzienniki, jakoby kanclerz nosił 
sią z myślą ustąpienia i zę przykładem | 
swego poprzednika, zajęcia się pracą około, 
roli, nie ma najmniejszej podstawy i nie jest 
niczem innem, tylko wymysłem tak licznych | 


niemieckiej. 


o wszelką | nia, nie ; i 
Zdaniem | wy stan obecny nietylko w Niemczech, 


wnątrz możemy zawsze otrzymać transport ta- | burzeni przez radykalistów, rzucili się na po: 
kich drabów, które poirafią każdy nasz naj- |stępowców i liberałów, zburzyli ich gospodar- 
podnieślejszy obchód zepsuć, nes skompromita- | stwa, spalili ich domy, a gdy następnie na 


i odwołał się do innych pdsłów, żądsiąc soli- 
| darnego wystąpienia ici w obronie gwałtonego 
ik narodów, zaś Peixoto cznajmił, że jeśli 


Swoją drogą z opozycyi „Związku zajnie 
ków“ przeciw traktatowi, nie wynika wcale, Że | 


stwowe z tych lub owych źródeł muszą być 
pokryte. s 

Ogółem wziąwszy rabliczność ząadowol- 
nioną jest z obecnego regia, uem kardziej nie za- 
dowolnionym za to z niego jest Bismark. 
W osta’ nich cząsach pustelnikowi z Friedrichs- 
raka osłodziło te zgryźliwe rozmyślania pogo- 
dzenis się z ceserzem i świadomość, że do szła- 
dzjących mu held jako „wielkiemu Niemcowi*, 
i może zaliczyć monarchę swego. Mimo ża od 
|czasu ustąpienia Bismerka wiele w opinii się 
| zmieńiło, Ża ped niejsdnym względem nauzo- 
no własciwie oceniać niettóce sirony jego dzia- 
łalności, przecież nie brax dotychczas objawów 
bałwochwalczej czci dla uiegy, Zełacze a zbli- 
żejący się dzień urodzin Bismarka da sposo- 
bność do tego rodzeju wynurzań. W dnin tym 
otrzymuja Biemark muósów» podaruuków, a 
pomiędzy. niemi są aiękióre -bssdzo ośobliwe. 
Tak n. p. mieszkańcy Jawer ofiarują mu oo- 


zma 


10) 


i napaści. |roczuie 100 jaj czuje, w tego rozu są w. wiel- 


i 


kim kłopocie, bo podobnoś z powodu z:mua 
nie wiele jest jaj czazczych. Obyczej Jawerczy- 
ków powsiał z nietaktowaego naśladowania 
zwyczaju, panującego na dworze królewskim 
w Bsrlinie, dokąd ua urodziny cesarza podąża 
oorocznie deputacys mieszkańców Hali z daui» 
ną jaj. Obecnie przykład „wiernych bisma:- 
kowców z Jewer" wzbudził zazirosś miast in- 
nych. Slychać już, że Lignica w tymże celu 
gromadzi jaja mew, a niewiadomo m), jakie 
gusta objawią się w innych miastętk. B smart 
przyjmuje wszystkie te hołdy z wielkiem zado- 
wolnieniem, z tem większem zapswne, że tru- 
dno przypuścić, aby czasami, robiąc w myśli 
przegląd swej działalności, mimo całej swej ze- 
rozumiałości nie wpadał w smutne rozmyśla- 
wiedział, że on to wytworzył nmiszdro- 
ale i 
kraj 


że on popchnął swój 


go do powrotu. Puseł portugalski | widoki hr. Capriviego są daleko iepsze miż w objęcia militaryzmu, ciążącego nad wszyst- 


| 


kiem jak zmora. 

Berlińczycy i wogóle Niemcy ciągle mają 
przesadną cześć dla swego wojska i dla wazyst» 
kich w mundurze wojskowym, ale w oste- 
taich latach rozmaits wybryki - oficerskie 
znacznie ten zapał ochłodziiy. Co prawda je- 


(nie, zrobiona w interesie wzdalonej dynastyi. į przeciwników obecnego kierownika polityzi dnakże nie zawsze to, co napiszą pewne pisma 
Í berlińskie o wwanturach oficerów, zwłaszoza jə- 


sii wchodzą w grę żydzi, wygląda tak czarno 
w rzeczywistości jak w druku. Tak n. p. przed 


Wać, a awy Liekgwisinym żądzem dać folgę. | posiedzeniach rad gminnych potępionu te zaj- | w oznaczonym terminie nie będą mu wydani 
Jeśli nie mcżemy od nich się zabezyieczyć, to czy | ścia, to radykalne bandy napadły na radzców | powstańcy, to on weźmie ich przemocą. Tizeba 
wolno nam pogodzić się z myślą, że z naszych j i kilku ich zamordowały w okrutny sposób, ajtu dodać, że w porcie janeirskim stoi na 
spokojnych i szlachetnych obchodów będą oni | potem ich ciała, przywiązace do koni, włóczyły | kotwicy duża flota Stanów Zjednoczenych, któ- | 


nosé, a na naizą ziemię, na nasze ideały pada 
Cień? Czy nie lepiej zaniechać uliczaych ob- 
chodów ? -A 

W Serbii mowu gmiana, Masiał ustąpić 
Simic, którego w Eu opie uważauo za rękojmię 
spokojnego za: howywania się tego warcholskie- 
go raństewEs i z góry nugradzano je za to 
wyjątkowymi wzgledemi, okszywsanymi Simi- 
Gowi w Wiedniu i Rzymie, gdzie on przedtem 
pełsił ednocześnie obowiązki pozelskie i nia 
dawi:o przedstawieł swe listy odwołując. Ża- 
gnzno go więc jeko posła, witano jako prezesa 
gabinetu i przy tej sfts.bneści dzsaduie oka- 
zywano, że Sarbia spokojia, rządna, wypełuia- 
jące, swe międzyuurudowe zebowiązania, słowem 
taka, jaką ona misła być w przyszłeści, podług 
zupewnień Sinai a, Z20%8 liczyć na żyeziiwość 
rządów europejskich. W Belgridzie zrozumia- 
no zraczesie tych grzeczności, okazy * aaych 
Simirowi, i <dezwaie nią dspeszami pod jego 
adresem, w Ltórych zazi aizaro Bvą rad. ść i 
solidarność z Simicem, W ten sposób między 
Serbią a mocar:twami środkowej Europy od- 
M H A 0 
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Powieść współczesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg dasszyj, 
— Ona to powiedziała ? 


orzystałi dla swych brudnych celów, za ua 
niejako na nas wszystkich spada p 


— Ona. 

— A gołąbeczka? 
uśmiechzm pani K=rolina — nie nie powisdzia- 
la... Dostała palpitzcyi serca. 

— Il était gris! — dodał. — Loir! 
siy cieszę, Że to się tak skończyło. Pensez, T 
Pauvre enfant... 

Hrsbie się obiuszył: 

mna panna nie odmawia ręki człowiekowi, 
jątek, dlatego tylko, że wypił jeden kieliszek 
szampana de trop. 

ug peńskich pojęć. Mariola jest... 

— (xołąbeczką! 


— Głołybeczka — podchwyciia z ironioznj m 
— Peste! — mruknął hrabia. — Wsryat! 
— Wie pan — rzekła peni Zsbielska — ja 
za odpowiedzialność kojarzyć taką parę!.. la 
— Nie się nie skończył", moja pani! Rozu- 
który msi nazwisko Ludwika i ma jego ma- 
E Ależ Mariola nie jes rozumną panną We- 
— A więc głupią gołąbeczką. 


— Dlatego ją wybrtłem. 

— By łatwiej zrobić z niej cfiarę. To gołę- 

bie, zdaje mi się, w Starym Testamencie... 
Hrabia machuął ręką. 

— Ależ, droga pani! — zawołał. — Czy my- 
ślisz, że mam teraz głową do bawienia się do- 
Wceipną grą słów ? 
, — Szukaj sobie hra' ja innej pośredniczki, bo 
JA od tego umywam ręce. 


dci, ale musiał humować się, bo pani Karolina 


po wioskach. W Groraczycy rozgromiono tak lsych poseł Thomsou we wszystkiem popiera 
postę,owców, w Batocinie liberałów, a spokój į Peixotę. Ci dwaj panowie pokazują sa każdym 
wrócił dopiero wtedy, gdy nadciągnęło wojsko. j krożu, że europejskie prawa międzynarodowe 
Po tym wypadku różnica zdań w gbinecie co | nic ich nie obchodzą, albowiem Ameryka jest 
do postępowania z radykalistami wybuchła z | dla Amerykanów i u siebie chce się rządzić 
całą siłą. Simic i teraz jeszsze uważał, że win- | swemi prawami. O«óż dyplomaci europejscy 
nych trzeba surowo ukarać, ale całego stron- | w Rio-de-Jaueiro, nie mogąc nie zrobić z Thom- 
nictwa nie krępować przez szacunek dla woluo- | sonem, postanowili uda się do rządu nowo- 


rolnicy wszyscy są przeciwnikami ugody Zi rokiem może pisaliśmy, jakiego ta one haławm 
Rosyą. W ostatnich bowiem czasach, z ro- | zarobiły, gdy jeneral Kirchhof, doprowedzony 
zmaltych stron, zwłaszcza za sfer rolniczych | dy ostateczności napaściami Berlin r Tagblattu 
zachodnio i południowo niemieckich poczęły | na cześć swej córki, poszedł do redakcyi i nad 
się odzywać głosy godne uwagi i wcale nie | głową redaktora żydza wystrzelił z rawolwaru. 
sporadyczne, że traktat handlowy z Rosyą nie | Zydowi nio się mie stało, ale jego współwy- 
stawie się nietylko wcale „gwożdziem do tru-, znawcy tak sobie tę swanturę wzięli do serca, 
muy“ rolnictwa niemieckiego, jak powiadają o:- | tak się zawzięli na Kirchhofa, że sprawa jego 
gaua „Związku”, ale że nawet może przynieść :»ż do teraz się ciągnęła i oparła się o parli- 
rolnictwu korzyści. | ment. Ale minister wojay, jsnsrsł B:ocsw4 

Zdaje się więc, że stronnictwo Capriviego v. Szhellendo:f, wziął Kirchhifa ene gięzzie 
jest mimo ataków bardzo silne i że nieobali w obronę, za co nawet cesarz wyraził zim uzas- 


obecnego kanclerza odrzucenie projektów po- | 


ści, poręczonej przez konstytucyę. Wtedy mini- | yorskiego. Posłowie angielski i włoski zatele- 


ster Greorgiewioz oświadczył, że nie może dźwi- 
gać odpowiedzialności za przyszłość, którą przy- 


jgrafowsli do ministra spraw zagranicznych 
Stazów Zjednoczonych Greshama, prosząc go, 


gotowają radysaliści, i zagroził dymisyą. į aby polecił Thomsonowi przyłączyć się do ich 
Zabiegi króla nie poskutkowaiy, a to, jak się łakcyi, leoz Gresham odpowiedz a!f, że z ubole- 
zdaje, dlatego, że równocześnie 4 biurka mini- | wauiem masi odmówić, albowiem według prze- 
stra skarbu Mujatowicza wykradzioao i ogło- i konania rządu Stanów Zjednoczonych, nie ma 
szono w radykalnym dzienniku Odjeku liscy 1; żadnego powoda do interweuiowania na korzyść 
decesze paryskiego bankiera Hoskiera, na pod- | buntowaików przeciw legalnej władzy. To zu- 
stawie zaś tych lisiów Odjek zbadował uwła- pełnie w duchu yankesów, którzy, msjąo od- 


datkowych rządu, chociaż to ourzucenie jest 
już pewnem a naweć przez stronnictwa posta- 
nowionem. Jeden tylko podatek od opezacyi | 
giełdowych liczyć może na poparcie większości | 
parlamentu; natomiast wszystkie iane pr.jekty | 
podatkowe :apotykeją na energiczuą opozycyę 
ogromnej większości; opCzycya ta jednak uie 
jest w stanie wywoiać przesilenia kanolerskie 

go. Najpierw bowiem w tej sprawie zRangażo- 
wany jest przedewszystkiem minister skarbu, 


czające ministrowi zarzuty. Otóź ta okoliczaość, 
że z biurka w gabinecie mini:teryalnym mogą 
być wykradane papiery, a złoczyń:ów odkryc 
niepudobna, zmiechęciła wzzekomo ministra do 
urzędowania. Kiedy więc Mijatowicz stanowczo 


podał się do dymisyi, a Guorgiewicz ją zapo- ; zdoła jeszcze załatwić tę Sprawę. 


wiedział, Nikołajewicz ze swej strony oznajmił, 


mogła mu oddać jeszcze usługę. 

— Sądzisz więc pani seryo — zapytał tonem 
poważnym — że punna Bolska mie zdewyduje 
Się wyjść za Ludwika? : 

Pani Karolina cchłonęła także. Tou hra- 
biego wymagał odpowiedzi rozważnej. 

— Za nic nie ręczę -- odpowiedziała, — ale 
dotąd mielismy mniej więcej za sobą matkę... 
matkę, choć nie uaiunwiającą, ale i nie odradza- 
j4cą. Od wczoraj... 

Hrabia wosichnąi. Wspari łokcie na ko- 
lanach i w dłoniach ukrył giowę. Pani Amelia 
miała słuszność. Ludwik mógł rzeczywiście nie 
pos'adać wyksztuiconej delikatności uczuć, bo 
matka dzieckiem go cdumarła, a ojciec był 
oryginałem. Als dlatego właśnie hrabia, jako 
starszy 1 najbliższy krewny, powinien był nm 


sią zaopieko+ a6, a gołąbeczka jedynie mogła! 


go Jeszuza uszlachetnić. 

— Dziękuję pawi za szezerość — rzekł. — 
Dobrze przynajiniej, że wiem, jakie ma Bolska 
wyobrażenie o Luiwiku i o raałżeństwie w ogó- 
le. Przyda mi się to... 

— Nie zgadzasz się z nią, hrabio? 

— Owszem. Uważam, że ina słuszność, i sło- 
wa Jej wskazały mi drogę. 
coge do?.., 

— Do celu! 

Podając rękę pani Karolinie, rzekł: 

— Zawsze to jednak zabawny rys czasu. 
Ubodzy pogażdzają tem, o co bogaci ubiegają 
się nieraz na złamanie karku. 

Wyszedł elastycznym krokiem, zarumie- 
niony i tak zajęty, że wsiadł do doróżki, nie 
dawszy Żadnego rozkazu w. żnicy. 

Doką1? — zapytal doróżkarz. 
Hrabia wymienił adres pani B.lskiej. 
I 


o 


XII, 
W chwilę później sisnąt przed zgnębioną | się 
Pan Artur rzucił jej wejrzenie pełne zło- | panią Amelią, która go dopiero na jego usilne | ku niemu. 


i 


naleganie przyjęła. 


że w tak trudnej chwili nie porzuca gabinetu, } 


iją bratową, tak się przywiązałem, iż wyrzecze- 
Í nie się jej wprawiioby mnie w rozpacz. Proszę 
|więs panią o jedno.. Proszę © pozwolenie wi- 
| dzenia się sam na sam z panną Marją... 


rębną etykę, nie wydają tylko kasyerów, zbie- 
głych z powierzonym im majątkiem. Grozi 
tedy Portugalii, że flaga jej będzie znieważona 
przez rząd brazylijski, z czego mcże wyniknąć 
nawet wojna. Zspewie jednak dyplomacya 


ama, 


zz 


Usiedli naprzeciwko siebie, i pan Ariur 
zaczął : 3 u 

— Rozumiem słuszny gniew pani, którego 
skutki niestety sam przyjąć muszę, bo je sam 
wy wołałem. 

— Nie gniewam się Da Żadnego z panów. 
Gniewam się tylko ne siebie, że dom mój otwo- 
rzyłam człowienowi, którego niedość przedtem 
znałam. 

— Mój krewny rzeczywiście wczoraj nie bsł 
trzeźwy — odpari hrabia tonsm wymuszonym. 

Pani Amelia uśmiechaęła się zamiast od- 
powiedzi. s 

— To ja go spoiłem,— zawołał hrabia.— Lu- 
dwik, ten viveur, jeśli pani chce, miał tremę 
przed wczorajszym wieczorem... = 

Widząc, że Bolska przyjmuje obojętnie 
j'go obronę, pan Artur rzeki : | 
— Do myśli, że córka pani Lędzie jakby mo- 


— Jest tak dzisiaj wzrnszoną, zdenerwowa- 
ną... Pojmuje pat... 

— Wierzę i rozumiem, ale wiem też, że nie 
odmówi posłuchania staremu, którego za serce 
chwyciła, i w którym ojcowSEie prawie uczu- 
cie obudziła. Proszę o to, jako o łaskę, Może 
być pani spokojną. Jestem już w wieku, w 
którym się wypowiada słowa, mogące tylko 
uspokajać, a nie rozd'ażniać, | 

Staruszka powstała 1 Wyszia. Gdy niə- 
bawera wróciła, wskazała brabiemu drzwi za 
sobą otwarte i rzekła : 

— Moja córka prosi pana. 

Pan Artur minął rodzaj saloniku i znalazł 
w pokoju panny Bolskiej. Mariola podeszła 


— Spodziewałem się, — zaczął hrabia prawie 
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chociaż przyznać trzeba, że kanclerz swą re- 
formą wojskową i połączonymi z nią wydatka- 
mi wywołał potrzebę nowych dochodów, a tem 
samem i nowych podatków. Powtóre zaś, w ra- 
zie odrzucenia projestów podatkowych, pozo- 
stwje rządowi niemiecziemu jako ostatnia ucie- ' 
czka wypróbowany 1 niezawodny środek, dc- ` 


Gates martykuiarny, ściągany z pojedynczych 


rozrzewnionyrm tonem, — przyjść dzis do pani 
z podziękowaniein. Przychodzę z przeprosze- 
niem. 

Był bardzo zakłopotany. Ten stary by- 
walec, ten wygadany eksświatowiec, ten typ 
starej daty komplemenciarzy, nie wiedział na 
razie, co ma dalej powiedzieć  zmięszanej 
również jak i on pannie. 

Wreszcie zapytał, a raczej potwierdził : 

— Więc pani odmówiłaś mojemu kuzynowi. 
— Sam widać nie chcisł, — odrzekła Ma- 
riolą. — Oświadczenie jego dowiodło tego... 


Hrabia maiiezał, a Mariola dodał:, jakby 
tłómacząc się: 

— Czyż panie, byłoby możliwe jakiekolwiek 
szczęście z człowiekiem, ubliżającym w _ po- 
dobny sposób kobiecie, z którą chce się żenić, 
więc szanować ją całe życie powinien? Będę 
z panem zupełnie otwartą. Różne okoliczności 
złożyły Się na to, że wczoraj byłam gotówa 
oddać mój los w ręce prawie mi niezsanego, 
ale sympatycznego ezłowieką .. 

Mówiła tonem, w którym znać było, że 
starała się zapanować nad wzruszeniem. Hra- 
bia przyglądał się jej z uwagą. | 
żi8, — zaczęła znów Mariola, — mogę 
tylko cieszyć się, że wypadkiem unisaęiąm 
wielkiego może nieszczęścia. 

— Przecież pani musiałaś zauważyć, — wtrą- 
cił hrabia, — że Ludwik wczoraj... 

Mariola zarumieniła się. 

— Tak, był podobno w wesołem uspcsobieniu. 

— Mógłbym być ojcem pani, więc z tego 
tytulu darujeżz mi, jeśli oi powiem i to, do 
i czego ranie nie upoważniają krótkie nasza stc- 
| sunki. Nie przyszediem do pani, jako adwotat 
| Ludwikz, ani też jako swat. Przyszedłem, jako 
| Czajski, jako egoista, za jakiego mnie mają, i... 
jako wielbiciel prawdziwy pani.. Proszę mnie 
wysłuchać. Ludwik jest synem idealnej matki, 


nie,a za wszystkich stron nadesłano mu 2d kobiet 
niemieckich mnóstwo podziękowań za wjys'4- 
pienie energiczne przeciw nadużyciem Żydcw- 
skich dzienników. 

Swięta wielkenorno w życiu publicznem 
pewną sprowaizijy ciszę, na deskach sieni- 
oznych tylko życie ożywienem biło tętnem. 
W ieatsze Ləssioga angielska farsa Harry'ego 
Paulsona w opracowaniu Oskara Blumenthala 
„Niobe“ w pierwsze święto ściągnęła liczną 
publiczzość, która żywo zajęła się orygiaalno- 
ścią pomysła sztuki i nie szczędziłą oklasków. 
Jakiś dyrekto: Towarzystwa ubezpieczeń zako- 
chal sią w gporągu Nioby, oddanym mu do 
przechowania, inóry cżywia się w sonuem wi- 
dzeniu. Wyznikeją stąd pocieszns sytuacye 1 
sceny małżeńskie, aż pn eeknięciu się „złudze- 
nie zaika i rzeczywistość zaowu wchodzi w swa 
prawa. 


która go dzieckiem udutmars i poiesiłą mojej 
opiece. Ojra mia! ¿ryggin ł+! Po nich obojgu 
odziedaiczył cacty 1 wady, które, fazem wzięte, 
tworzą dziwną mieszabiię, ala w tej szezagól- 
ne] naurze jest dużo iskier szłachzstaych, któ- 
re tylko rozdmuchać wvalaży. Ludwik sam się 
prawie wych :weł, i źle się wychowsł. Piewię- 
dzy mu nis brakło, w.ę3 używał świata. Jast 
trochę graczem, elo nìs szslerem, lubi wino i 
zło towarzystrro, ale nie jest jeszcze byraj- 
mniej straącozym i nie będzie, jeśli znajdzie 
kobietę, która pożrafi ouemó aobre j go strony 
i rozniec ć te iskry szlacheśne... 

Hrebia tak przajął się swem zadaniem, 
ż> wypowiedział to z zupełną szczerością W tej 
chwili był niemsl pewny, że ożdaje tylko iiu- 
szat 86 kuzynowi. 

—- Postanowiłem go uratować, bo to krew 
moja, bo to cststni Czajski, bo to dziadzio 
deóch wielkich fortun, bo to sya świętej ko- 
biety, której- wolę spełnić muszę. Aby go oca- 
lić, rozejrzałem się dokoła, przypomniałem so- 
bie, com słyszał o matze pani, i odaałszł*m 
panią. Ty właśnie jest+ś tą kobietą, która go 
ocalić może i powinna. Gil 

Stary bywalec i znawca ludzi, trafnie od- 
gadł charakter Marioli. W skłonnej do egzal- 
tacyi a niedoswiadczonej dziawczyzie a:gumen- 
ta jego napotykały grunt, dobrze przygotowa- 
ny. Spostrzegł to zaraz i postanowił korzystać 
z wrażenia. j z 4 A i 

— Upatrzyłem więs sobie panią, nie-znając 
jej. Gdy ją poznełkm, gdy spostrzegłem, iż 
cbadziłaś w Ludwiku obce mu. dotychczas 
uczucie, namiętnie przywiązałen się do myśli, 
że bidziecz moją bratowa, że przez ciebie kie- 
dys ród nasz gastący odnowi sią i odrodzi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Głównem jednak wydarzeniem w šwieoio 
teatralnym byly Ap występy znakomita” 
go wiedeńskiego aktora Adolfa Sonneńthala. 
Na pierwszy swój występ wybrał sobie gość 
nieznaną dotychczas w Bzrlizie sztukę Giacosy 

„Tristi amori“ (Grzs'zna miłość). Utwór ten 
pozbawiony jest wszelkich silniejszych moty- 
wów, odzpecza się jednak, i rzynajmniej w pierw- 
szych dwóch aktach, żywym i pełnym dowcipu 
dyalogiem. Główny in'eres rkupie się około od- 
tworzonej przez Sonneanthałą postaci nozciwego 
nawskróś, lecz cokolwisk trywialnego adwokata 
Giulio Scarli, który przekcnawszy się o wiaro- 
łomstwie ubóstwianej przez siebie żony, popa- 
da w rozpacz, zgadza się ze względu na dziecko 
przyjąć ją napowróż do swego domu, przysię- 
gając jednsk, że będą dla siebie oboymi. Ponie- 
waż wszakże żona jest piękna i młoda, widz 
nie wierzy w wypełnienie tej przysięgi. Wsku- 
tek tego wrażenie słabnie ku końcowi sztuki. 
Zainteresowała widza przedewszystkiem w grze 
Sonnenthala mistrzowska charakterystyka mę- 
ża, zachwyconego początkowo swem szczęściem 
małżeńskiem, a następnie zmiażdżonego odkry- 
ciem straszliwej prawdy. 

Po za teatrami i poza kawiarniami, stolica 
Niemiec nie obfituje w rozrywki, próbowano 
już nieraz to lub owo urządzić, ale za waze 
obliczenia finansowe zawcdziły. Teraz znów 
przedsiębiorca jakiś poztanowił wyzyskać patu- 
jącą w Berlinie italomanię i na wzór podo= 
bnych prób londyńskich urządzać tu w lecie 
oryginalną wystawę włoską. W bliskości ogro- 
du zoologicznego nabyto już grunt obszerny, 
na którym stanie wierna pod:bizna Wevesyi. 
Będzie więc Canałe Grande, odtworzony z ota- 
czającemi go budynkami, w których pokazy- 
wać się będą panie i panowie, sprowadzeni 
przez zręcznych przedsiębiorców z Włoch. 
Państwo ci mają reprezentowaó typy ludowe 
włoskie. 


„„Ustępstwo* pruskie 
na rzecz języka polskiego w poznańskich szkołach 


Minister Bosse ściśle dotrzymał słowa! Jak 
wiemy z jego mowy w sejmie pruskim, — z tej 
mowy, która takie wzburzenie wywołała w Kole 
polskiem, a tak ucieszyła naszych najserde- 
czniejszych, — rząd pruski dlatego jeno posta- 
nowił znieść prywatną naukę polszczyzny, że 
ona zawiele uczyła dzieci. Zamiast niej zde- 
oydowano się tedy zaprowadzić regularrą, ale 
nadobowiązkową naukę polszczyzny w szkołach, 
aby pożytku z tej nauki było jak najmniej. 
Właśnie teraz dzienniki ogłosiły dotyczący 
reskrypt ministra oswiaty. Podajemy ten akt, 
aby się czytelnicy przekonali, że „ustępstwo“ 
pruskie nie jest nawet myszą, którą góra 
zrodziła. 

Reskrypt tak brzmi: 

„W klasach średnich szkoły ludowej po- 
stanowił rząd zaprowadzić nadobowiązkową 
naukę polskiego czytania i pisania, a to w inte- 
teresie nauki religii i dla tych dzieci polskich, 
które w klasach średnich i wyższych pobie- 
rają w Psikol elementarnej naukę religii w ję- 
zyku polskim i to w ten sposób, że przezna- 
czone będą na to jedna lub dwie lekoye tygo- 
dniowo, Rek liczbę innych przedmio- 
tów — z wyjątkiem nauki religii — i że na- 
uka ta — o ile dla osiągnięcia swego celu 
krótszy ozas na nią nie wystarczy — nie bą« 
dzie trwała dłużej, jak dwa lata. 

Polecając rejencyi królewskiej zarządzić 
odpowiednie przygotowania, oświadczam je- 
szcze, co następuje : 

Dla zaprowadzenia nauki czytania i pisa- 
nia polskiego z początkiem nowego roku szkol- 
nego odpowiednie siły nauczycielskie wszędzie 
będą do dyspozycyi, ponieważ zaprowadzenie 
tej nauki ogranicza się na te szkoły, w któ- 
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Zadaniem i celem nauki języka polskiego | i 
i więcej, 


w klasąch średnich jest tylko doprowadzenie 
dzieci do tego, by umiały czytać i pisać po 
polsku. Na dalsze ćwiczenia językowe i poję- 
ciowe nauka ta nie będzie się rozciągała. 

Nie kędzie trudno cel ten osiągnąć w jednej 
do dwóch lekcyach tygodniowo. W szkołach 

z skróconym terminem nauki naukę tę ograni- 
ze należy na jednę lekcyę tygcdniowo. Re- 
jenoyi królewskiej pozostawiam decyzyę, w 
jaki sposób to ma być w szkołach przeprowa- 
dzone i które przedmioty na rzecz nauki ję- 
zyka poiskiego mają być ograniczone. 

W pierwszym rzędzie powinną być na to 
użyta 1 lekcya tygodniowej nauki pisania, po- 
nieważ i przez naukę języka polskiego dzieci 
posiędą lepszą wprawę w pisaniu. 

Na tę naukę wszędzie powinna być prze- 
znaczona ostatnia lekoya. Wcześniejsza go- 
dzina może być dla takiej nauki ustanowioną 

w tych klasach, w których wszystkie dzieci 
Pies będą w niej udział, 

Do nauki czytania polskiego ma być uży- 
wany podręcznik Kasińskiego, który już pry- 
watnie jest używany. 

Jak długo nauka ta ma się odbywać, 
wydane zostaną ogólne przepisy po przekona- 
niu się, jakie doświadczenia zrobi się z do- 
tychczasowego urządzenia. W każdym razie 
jednak nauka tia tak długo ma się. odbywać, 
aż dziecko w zupełności cel jej osiągnie. 

Rejencyi królewskiej polecam zarządzić 
w tej sprawis to wszystko, co jest koniecznem. 

Bosse“. 


Kkscesy uliczne w Krakowie. 


W Czasie czytamy: 

Z prawdziwem oburzeniem bierzemy pióro 
do ręki, aby skreślić smutny epilog... Kościusz- 
kowskiej uroczystości. Dziś już nie chcemy 
poruszać zasadniczej kwestyi, czy sam pro- 
gram obchodu ku czci wielkiego bohatera na- 
rodowego był odpowiednio ułożony, czy nie 
właściwiejby było nie wplatać w ten program 
zbyt hałaśliwych demonstracyi i dekoracyi, 
czy nie należało mieć względu na nieszczęśliwe 
stosunki, w jakich zostają nasi współrodacy 
pod zaborem rosyjskim, czy nie wypadało także 
liczyć się roztropnie z położeniem naszego 
kraju wobec monarchii? Nam się zdaje, że o 
tem wszystkiem można i trzeba było pamię- 
taó. Ala jeśli już niestety te wszystkie względy, 
wskazene dbałością i przezornością o sprawy 
publiczne, pominięto, czy przekrzyczano, jeśli 
w ostatnich czasach zwyciężył ten fanatyczny 
prąd urządzania nieprzerwalnie rozmaitych ob- 
chodów i pochodów, raz żałobnych, to znowu 
radosnych, to w każdym razie obowiązkiem 
tych, eo objęli na siebie prowadzenie ostatniej 
uroczystości, było dołcżyć wszelkich starań, 
aby odbyła sią ona z należytą powagą i go- 
dnością, aby nie była zakłóconą epizod mi nie- 
miłymi i nie zakończyła się niegodziwymi i 
wstrętnymi skandalami ulicznymi, które przy- 
brały tak zajadłe i rozpasane objawy, iż oka- 
zała się konieczność interwencyi wojskowej. 

Odpowiedzą nam zapewne kierownicy ob- 
chodu, że ekscesy uliczne im się również nie 
podobały i że je potępiają. Chcemy w to chę- 
tnie wieryyć, ale jeśli nam powiedzą, że zapo- 
bieganie podobnym ekscesom nie do nich na- 
leżało, to otwarcie wypowiemy odmienne zapa- 
trywanie. Ekscesy powstały podczas i wsku- 
tek iluminacyi, a iluminacya była wyraźnie 
integralną częścią programu uroczystości. Do 
iluminacyi komitet zawezwał obywateli oso- 
| bnemi odezwami i dlatego miał w pierwszym 
rzędzie obowiązek czuwać, aby i ten punkt 
programu wypadł bez rozdżwięku i niezadowol- 
nieria. Kto obchód od dłaższego czasu ptzy- 
gotowuje, kto sprowadza do miasta tłumy lu- 


rych przepisana planem szkolnym nauka re- | dności, kto je w różnych salach i na wieczor: 
ligii jest udzielaną na postawie rozporządzenia | nicach upeja rozbujałymi fluktami różnego ga- 


naczelnego prezesa z dnia 
1873 r. dzieciom polskim w klasach średnich i 
wyższych w języku polskim. 

Zakres tej nadobowiązkowej nauki języka 
polskiego zależny będzie ściśle od tego, czy 
dziecko w szkole, do "której uczęszcza, pobiara 
planem przepisaną naukę religii w klasach 
średnich i wyższych w języku polskim. Wy- 
magany będzie nadto w tym względzie odpo- 
wiedni wniosek ze strony ojca polskiego lub 
opiekuna. 

Wobec niepomyślnych doświadczeń, jakie 
poczyniono około roku 18/0 z równoczesnem 
zaczynanierm nauki polskiego i niemieckiego 
czytania i pisania, pobierać meją obecnie na- 
ukę polskiego czytania i pisania tylko dzieci 
polskie w średnich klasach. Dzieci te powinny 
w nance niemieckiego czytania i pisania takie 
zrobić postępy, żeby nietylko umiały dobrze 
przepisywać, ale także samcdzielnia pisaó 
małe ustępy z niemieckiego pismem niemiec- 
kiem i łacińskiem. Sąd o tem uzdolnieniu 
dziecke wydawać będą powiatowi inspektorzy 
szkolni w myśl przepisów naczelnego prezy- 
dyum z d. 27 października 1873 r. 


69) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


października | tunku wymowy, kto namiętności i uczucia naj- 


szerszych warstw pspręża do wysokiego sto- 
pnia, ten powinien także obliczyć następstwa 
takiego szerokiego „budzenia ducha“ i czuć w 
sobie wolę, odwagę i siłę do zapanowania nad 
tak rozbudzonymi umysłami i do poskromienia 
ich w stosownej chwili i we właściwy sposób. 
Wszak z doświadczenia wiadomo, że z wytwo- 
rzonej gorączkowej atmosfery zawsze korzy- 
stać lubią rozmaitego rodzaja niesforze ży- 
wiły i czy to w głębszych celach, wprost 
anarchicznych, czy też dla wywołania zwy- 
czajnych burd, pochopne są do zakłócenia po- 
rządku i spokoju publicznego. 

Pamiętać powinien był o tem komitet 
K:ściuszkowski zwłaszcza, ża wziął na siebie 
odpowiedzialność za utrzyman e „porządku, a 
więc przedewszysthiem neleżało się postareć o 
utworzenie straży obywatelskiej, któraby czyn- 
ną była przez cały ciąg uroczystości, a tem 
samem tabże czuwała nad spokojnym przebia- 
giem iluminacyi. W odezwie wzywającej do 
ilnminacyi, zamiast pisać „o waśni i zawiści 
stronniczej* należało raczej 4 góry podnieść, 
że oświetlenie ma być wynikiem dobrej woli 


rzy najpierwsi o tem wiedzieć powinni i którzyby 
sami jedni mogli złemu zaradzić. 
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PRZEGLĄD z dnia 6 Kwietnia 1594. 


i usuwa się z pod wszelkiego przymusu. tem 
że niektóre osoby, choćby "choiały, 
z powodów łatwo zrozuwaiałych oświetigó do- 
mów nie mogą. Wypadało więc napomnieć pu: 

bliczność, aby żadną brutalnością nie zakłócała 
uroczystego obchodu. Dlaczego tego nie zro- 
biono? Dlaczego takiej straży obywatelskiej 
czuwającej, uspokajającej i napominającej do 
porządku, nie widzieliśmy ? Jakto, więc bez 
polioyi i wojska my sami porządku utrzymać 
nie potrafimy? Nie patrafimy ustrzedz od 
szkody i przestracku spokojnych mieszkańców ? 
Przypominamy, że były podobne i wspanialsze 
uroczystości w Krakowie, naprzykład obchód 
S_bieskiego, pogrzeb Mickiewicza i odbyły się 
w największym porządku, który wrogom na- 
szym nawet imponował. A więc porządek 
można utrzymać, tylko trzeba chcieć i umieć. 

W tym przypadku o tym porządku zupełnie 
zapomnieno. 

A. następstwa tego zaniedbania są poża- 
łowanie i potępienia godne. Całe bandy ulicz- 
nego motłochu, nie wiemy dotąd przez kogo 
zorganizowane i poduszczone, przeciągały w 
sobotę wieczorem wśród wycia i pisków po 
rynku i znaczniejszych ulicach miasta i zaopa- 
trzons w proce i kamienie, kontrolowały iln- 
minacyę. Koatrola ta przybrała formy dzikiego 
zbydlęcen'a — rozbijano okna oświetlone i nie- 
oświetlone, nie oSzcezędzono nawet okien lo- 
kale, w: którym funkcyonował Kcmitet Kos- 
ciuszkowski, rzucaao kamieniami w okna ślepa 
i do domów, w których nikt nie mie:zkał, lub 
w których "dokonywano restauracyi. Jest to 
najlepszym dowodem, że rozhukana tłaszcza 
działała pcd wpływem  rozkiełznanych na- 
miętności, a jakkolwiek nie oszczędzała spa- 
cyalnie żadnych domów prywataych, to jednak 
faktem jest, że skoro przechodziła około bu- 
dynków wojskowych, to wśród niej samaj cd- 
zywały się głosy przestrogi, a jeżeli mimo to 
wyjątkowo wybito i w tych budynkach kilka 
szyb, to jednak z człą stanowczością zaprota- 
stować mcżna przeciwko rozszerzonemu mnie- 
maniu, jakoby sobotui moiłcch  wymierzał 
swoje pociski przedewszystkiem pizaciw woj- 
skowym mieszkeniom i budłynkom. Wybryki 
sobotnie były niewątpliwie objawem kary- 
godnego rozgasania, ale absolutnie nie były 
jakąś zorganizowaną demonstracyą przeciw wcj: 
sku. Podnosimy to z całem przekonaniem i 
z całym naciskiem. 

Nam niepodobna rozstrzygnąć, czy wGzas- 
nem i energiczaem wystąpieniem przeciw zu- 
chwałym eksosdentom nie dałoby się było 
ruchu powstrzymać lub nawet w zarodzie 
przytłamić. Może nie należało zbyt zaufać 
przyrzeczeniom osób kierujących obchodem, że 
porządek nie będrie zakłócony i przez kilka 
godzin domy i ulice pozostawioae były na 
pastwę roznamiętnionej tłuszczy. 

I ten właśnie fakt wskazuje najdobitniej, 
iż urządzający obchody i pochody pod gołem 
niebem powinni dawać wystarczające rękojm ie, 
że pcrządek zdołają utrzymać, że za ten po- 
rządek powinni byó odpowiedzialni nietylko 
wobec władzy samej, ale wobec ogółu obywa- 
teli, których do udziału w obchodzie wzywają. 
Urządzejący obchód powinni mieć dość siły, 
odwagi i powagi, aby cd początku do końca 
obchód utrzymać w granicach spokojnych i nie 
dopuścić do tego, aby się przemienił we wstrętną, 
swawolę, zagrażającą wprost bezpieczeń:twu 
osób. Takich rękojmi powinno żądać i miasto, 
w którego irak. obchód się cdbywa, bo ina- 
czej unikać go będą obcy i opuszczą je te ro- 
dziny, które w niem mie zkać nie są zmnuszo- 
ne, jeśli nie znajdą w niem dostatecznego bez- 
pieczeństwa, a zwłaszcza usuną się nasi rodacy 
zakordonowi, nie chcąc się narażać na przy- 
krossi, a nawet prześladowania. Że na tem 
miasto straciłoby wiele i materyalnie i moralaie, 
o tem wszyscy jesteśmy przekonani. 


* 

Na zakończenie sobotniej uroczystości Ko- 
ściuszkowskiej wezwał komitet plakatami mi2- 
szkańców miasta do iluminacyi. Miasto było 
w ogóle rzęsiście oświstlone; nieliczna tylko 
osoby, z powodów zresztą usprawiadliwionych, 
nie mogły domów swoich oświetlić. Z nasta- 
niem zmroku dziwna zapanowała atmosfera. 
Pamię'amy, że zazwyczaj przy różay:h ilumi- 
nacyach tłumy publiczności zalegały chodniki, 
tłumy ze wszystkich sfer; powozy nieprzet- 
wanym łańcnchem zwolna przejeżdżały ulice. 
Nastrój radości i zapała — Że tu przypomni- 
my złożenie zwłok Mickiewicza na Wawelu — 
widoczne były na każdym kroka; w sobotę 
nie było śladu tych wszystkich uczuć. Nato- 
miast około godz. 8 zaczęły się sceny smutne 
i bolesne. Komitet świecił nieobecnośsią i ni- 
gdzie nie było go wieczorem, by scenom tym 
zapobiedz; nie utworzył nawet straży obywa- 
tejskiej, któraby mogła powstrzymać fatalne 
awan'ury. 

Gromada z parusat wyrostzów i niedo- 
rostków złożona, między którą nie brakowało 
i dojrzalszych wiekiem osobistoś si, 
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rozpoczęła | ładnie przy, atrzeć się spustoszeniu. 


w nieokwietlonych tylko domach. W Rynku |braó rozmiary tylko domach. W Rynku 
najwięcsaj stosunkowo ucierpiał dom p. Alfreda 
Milieskiego, położony prawie naprzeciwko ka- 
mienie pamiątkowego i tymszasowego pomnika 
Kościnszki 

Wrzeskliwy tłam obszedł następnie plan- 
tanya i wkroczył od kościoła Franciszkanów 
w ulicę Grodzką, ciągnąc kn Kazimierzowi. 
Tu już możne było obserwować krok za kro- 
kiem posuwający się tłum i rozgrywające sią 
sceny. Tlam szedł, nucąs pieśń socyalcą ; 
pierwsze szyby rozbił w oświetlonych oknach 
domu p. Tillesa. Wielkie szyby lustrzaue pa- 
dły z brzękiem na ulicę. Teraz zaczęły ka- 
mienie padać na prawo i lewo. Rzncali je 
przeważnie mniejsi chłopcy ;  staxsi ostrożniej- 
si, nie spełniali tej czynności. Pierwszy spot- 
kany w wlicy G-odzkiej posterunek polioyj- 
ny, złożony z jednego żołaierza, nie był abso- 
lutnis w stanie skutecznie interweniować. 
Chłopaki z całym spokojsm rzucali w jego 
oczach kamieniami w szyby, kryjąc się nastę- 
pnie w tłumie. 

Wśród piekielnego wrzasku, brzęku szyb, 
padających na chodniki, kupoy zamykają z 
pośpiechem sklepy pod gradem kamieni. W tej 
części ulicy najwięcsj ucierpiało Towarzystwo 
eskontowe. Głdy tłum doszedł do „Collegium 
juridieum*, rozległa się komenda: Nie bić! nie 
bić! — i tu nie rozbito okien Z powodu ta- 
kiej samej komendy nie rozbito okien w gma- 
chsch komendy  fortecznej i koszarach trę- 
baczy. Około kościoła św. Andrzeja spotyka 
się tłum z drugim postezunkiem policyjnym; 
ten stosnje odmienną od poprzedniego meto- 
dę i usiłuje schwycić jednego z chłopców, 
który w jego oczech dopuszczał się wybry- 
ków. Puśsig nie udał się — tłam  zagrodził 
policyantowi drogę i zajął w obec niego grożną 

postawę. 

Im bliżej Kazimierza, tem widoczniej 
zmienia się charaktar ataków tłumu. Zaczyna 
się atakowanie szynków — f rmalne zasypy- 
wanie ich gradem kamieni. Ujawnia się to na 
szynku Ehrliicha pod 1. 62 przy uliay Grodz: 
kiej. Rozbito mu szyby we drzwiach ; rozbi- 
to pedwójne, jednostajne wielkie szyby w oknie 
wystawowem ; kamienie padały tu z taką siłą, 
że na przeciwległej od okna ścianie rozbito 
lustro. Tu wybito także okua lekarzowi miej- 
skiemu drowi Sohaittzsrowi; w mieszkaniu 
tem, po ułożenia dzieci do snu, zagaszon? 
wystawione w oknach światło. łatwo. można 
sobie wyobrazić przestrach dzieci wobec roz- 
bijania okisu i wpadania kamieni do pokoju. 
Szynki na przeciwległej stronie ulicy również 
ucierpiały, a okna naroźnego domu, naprze- 
oiw arsenału wojskowego, podziurawiono jak 
rzeszoto. W arsenale wybito jednę czy dwie 
szyby; stało się to przed wydaniem komen- 
dy: nie bić. Teraz można widzieć, że tłam 
dzielił się na dwie części: przywódzców i wy-| 
konawców. Tamni idą śpiewając i SÓW 
rozkazy, ci rzucają kamieniami. 


Przy wejściu w szyją Kazimierza rz. 


się gwałtowny atak na szynk.. czuć podkład 
antysemicki. Zaledwie jednak, bijąc szyby, tłum | 
posunął się do domu pod nrem 6, nie napo- 
tkawszy nigdzie patrolu policyjnego, powstsł 
ogromny popłoch. Z okrzykiem „Policya!* tłum | 
rzucił się wstecz. W popłochu wywołanym przez | 
kilku żołnierzy policyjnych, uciekający w pa-| 
nicznej trwodze padają jedni na drugich; nie- 
jeden doznał przytem dotkliwego potłuczenia, 
niejeden strac'ł kapelusz czy czapkę. Za ucie- 
kejącymi pojawił się starszy komisarz p. Ko- 
strzewski z dobytą szpadą z kilku strażnikami 
i żołnierzami policyjnymi. Zamknął p. starszy 
komisarz wejście na Kazimierz podejrzanym 
osobom, wstrzymując ich napór. 
łówna masa uciekających ekscedentów 

wkroczyła w ulicę św. Gertrudy i tu dalej nie 
ścigana wybijała szyby ze wzrestającą zacie- 
kłością; między innymi w tej części miasta wy- 
bito szyby u dywizyone'a fmp. Stankowicsa. 
Ztąd przeszli oni w ulicę Karmelicką i tu nja- 
wniły się naprawdę instynkta rozpasanego tłu- 
mu. Ulica Karmelicka należy do najpiękniej- 
szych w mieście; stoją przy niej okazałe, sty- 
lowe przeważnia kamienice, zamieszkiwane przez 
ludzi zamożniejszych. Tu wszystkie okna były 
oświetlone, a mimo to prawie wszystkie uległy | 
rozbiciu wśród wrzasków i wycia; wybito po- 
dobno dwie szyby w koszarach imienia Cesarza 
Franciszka Józefa, als skoro tylko odezwał się 
sygnał trąbki i patrole się pokazały, tłam po- 
pędził dalej. Gdy jsdna z poważniejszych wie- 
kiem osób zwróciła się də tłumu z uwagą: 
„Pięknie obchodzicie rocznicę kościaszkowską 
i czcicie pamięć bohatera!"*, odezwały się wrza- 
ski, gwizdania, krzyki. Warto tu dla schara- 
kteryzowania owych scen zazuaczyć szczegó!, 
że rozbito nawet okno w kaplicy św. Jana 
Kantego. 

Spokój zapanował dopiero około godziny 
jedenastej. 

W niedzielę rano można bşło dopiero do- 
Trudno 


wybijanie szyb w Rynku głównym, z początku ' doprawdy uwierzyć, ża mogło ono takie przy- 


; podoba. 
Zrazu nie da- | 


Udaje miłość dla Hesz-Akery i posiada 
zupełne zaufanie biednego dziecka. Ale widziałam 


braó rozmiary w tylu punktach miasta i ła 
tumaltanci tak swobodnie z jednego punktu 
na drugi przechodzić mogli, zatrzymając 
się czas dłuższy w głównych ulicach. Dyrekcyu 
policyi w niedzielę około godziny dzngiej roz- 
lepiła plakaty, zapowiadające, iż z powodu so- 
botnich ekscesów ulicznych, wezwano pomocy 
wojska i przestrzegające obywateli, ażeby od 
gcdziny 6 wieczorem nie gromadzili się na 
placach i ulirach i nie wywoływali zbiegowisk. 
Oddziały woj+kowe stanęły też w istocie w kil- 
ku punktach miasta i Kazimierza ; jeden z nich 
obok głównej strażnicy wojikowaj w Rynku 
głównym. Na moście podgórskim stał oddział 
konnicy. Około oddziału piechoty w Rynku 
zaszął się gromadzić tłum osób; stosownie do 
określenia plakatu policyjnego po godzinie 6 
zaozęto Tozpraszać zebrany tłnm, wśród które- 
go cdezwały się gwizdania i wrzaski. Rozszedł 
się wszakże tłum powoli. Wieczorem w ulicy 
Gr:dzkiej i na Kazimierzu wszystkie sklepy i 
wszystkie szynki były pozamykane. Około gma- 
chów wojskowych staly straże wojskowe; we- 
wiątrz gmachów oddziały wojskowe. Przed 
gmachem głównej komendy wojskowej czuwał 
sterszy komisarz p. Kostrzews%i z oficyałem p. 
Horakiem. Na szozęście nie przyszło do ġa- 
dnych zbiegowi:k, lub niepokojów — tylko w 
parku dra Jordana na błoniach zebrały sią gro- 
mady ludzi, które rozeszły się spokojnie. 
Aresztowano ogółem z powodu tych wy- 
bryków 70 osób, przeważnie robotników dzien- 
nych, murarzy, czeladników, terminatorów. Nie- 
którzy z przywódzców odstawieni zostaną do 
Bądu. Wczoraj wieczorem jeszcze czuwały wia- 
dze nad spokojam publiczaym, w mieście i przez 
ulice przeciągały patrole wojskowa z przydzie- 
lonymi im komisarzami policyi. Wozoraj wszak- 
że spokój. nigdze nia został zakłóconym. 
niu wozoajszym cdbywał się obshód 
Kościuszkowski w Podgórzu. Władze zarządziły 
także tam wszelkie środki bezpieczeństwa, a to 
z tego powodu, że między aresztowanymi spra- 
wcami zaburz ń w Krakowie, pewna część po- 
chodzi z Podgórza; można więs było przy- 
puszczać, że tam znajdują się także żywioły 
burzliwa. S'aly więs w pogotowiu oddziały 
wojskowa. Ne zaszły wszakże Żadne zaburze- 
nia i ob:shół w CDA odbył się spokojnie. 


damodzielność. dzieci, a władzą rodziców. 


Bardzo ważną sprawę poruszył niedawno 
Przegląd Pedagogiczny. Współpracowniczka tego 
pisma, p. Z. Moszczeńska, wypowiedziała wojnę 
pedagogii współczesnej, w przekonaniu, że o 
ile dawniej zaniedbywano sprawę wychowania 
dziesi, o tyle w obscnych czasach przerzucono 
się w drugą ostateczność, mianowicie w nad- 
miar pracy wychowawczej. 

„+. Dziś — pisze w artykule pod tyt. 
„Szmodzielni ść dziecka“ w Przegl, pedag. 
nie zaniedbujemy już naszych dzieci (mówię 
naturalnie tylko o inteligentnych sferach), ale 
przeciążamy je, i to nietylso umysł, ale i na- 
turę e łą, i h charakter, ich duszę. Jak gdyby 
chcąc powetować ozas niegdyś stracony, wy- 
chowujemy je ciągle, bez ustanku, bez wy- 
tchnienia, hołujamy 'sztusznie, trybujemy jak 

Za r rośliny.“ 

.W tym celu rodzice zakupują dla 
swych pociech stosy zabawek mądrych, lote- 
ryjek h'storycznych, arytmetycznych, geografi- 
cznych, niezmiernie nudnych i zresztą obliczo- 
nych na to, aby malcom nie dać ani chwili 
wytchnienia, i rawet pod pozorem zabawy tra- 
pić ich czterema działaniami lub kuć im w gło- 
wę historyczne daty, nazwy miast i krajów. 
Po tem wszystkiem jakże komicznie brzmią 
ubolewania rodzi sielakie, 43 dzieci obeanie dzie- 
ćmi już nie 8ą, przedwcześnie dojrzewają, 
przedwcześnie się starzeją Ależ my sami po- 
stępowaniem takiem okradamy je z ich złotych 
chwil dzieciństwa, pozbawiamy je awobody 
myśli, tej rezkosznej, naiwnej głupoty, która 
tylu Do: zładzaniami u5arwia pier wsze 
chwile Życia człowiek: Poproata zarażamy je 
tchnieniem naszej starości i doj zał:$ci naszego 
rozumowania, naszej Świadomości wszystkiego, 
naszego badawczego zmyału, naszych wiecznych, 
nienstanrych „dlaczego?" Mrozimy ich młodą 
wyobraźnię, tę bujną wyobrażaię dziecka, któ- 
ra cuda stwarza, z sękatego kija robi ogni- 
stego rumaka, z kilku gałązek i garatki p'a- 
skn ogról - ak 0 ze stosu kamieni groty 
tajemnicze. * 

Wspominając dalej chwile własnego dzie- 
ciństwa, gdzie jeszcze metoda poglądowa i cały 
aparat torturowy pedagogii współczesnej nie 
były zvane, p. Moszczeńska tak pisze: 

. Należą jeszcze do owego szczęśliwe- 

go pokolenis dzieci, które mimo starannej o- 

pieki, ciężaru nieustannej kontroli na swych 

barkach ne czują, Mieliśmy wprawdzia czas 

i miejsca do zabawy wyznaczone, lecz rodzaj 

zabawy określaliśmy sami, a rodzica nasi, 

chcąc i nauczycielcs dać chwilę odpoczynku, 
gdy puścili nas latem do ogrodu lub zimą do 


— Niech się Seti mięsza do własnych spraw. 
Nasz dom powinien się obejść bez jego pomocy. 


ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
(Ciąg dalszy). 


Amento rzekł: 

— Pani moja! Nie cheg daremnie przysporzyć 
troski Amenemże, bo wiem, że się zwykł do 
zbytku nieraz trapić rzeczami niegodnemi uwagi. 
A potem boję się, że pan mój nie zechce zrozu- 
mieć mojej przestrogi, bo nie wiem, czy nie ma 
zbytniego zaufania do Abibaala ? 

Te słowa wzbudziły całą uwagę Meri-Pachty, 
nie ufała. 


o której wiemy, że Hebrajczykowi 
Podniosła się tedy zlekka na poduszkach i spy- 
tała się : 


— Czy podejrzywasz szafarza o jakie sprzenie- 
wierzenie? 

— Gorzej jak O Sprzeniewierzenie. Zdaje mi 
się, że on i że niewolnica Greczynka knują jakiś 
spisek niebezpieczny nietylko dla naszego domu, 
ale dla całego Egiptu. 

— A skądźe znowu takie ogromne podejrzenie? 

— Pani moja! I tobiebym 0 tem nie mówił, 
gdyby nie było poszlak wielu, budzących nie- 
pokój. Nie mogę wymienić świadków sprawy, 
ale są w powietrzu wieści złowrogie. Jakiś głos 
rozchodzi się po Tebach i dochodzi do uszu 
wszystkich, oprócz tych, którzy są u rządu, któ- 


wałem wiary słowom głoszącym, że Hebrajczycy 
spiskują z jasnowłosemi wojskami Faraona, że 
najemników podburzają i że gotują drugą wojnę 
domową, podobną do tej, która się skończyła 
przed kilkoma laty. Ale wieści te dochodziły do 
mnie tak często, że musiałem im wreszcie po 
części uwierzyć. 

— A dla czegoż byś złej wieści nie miał wie- 
rzyć? Tylko dobre wieści nie zwykły się spraw- 
dzać. A to, o czem mówisz, jest aż nadto praw- 
dopodobnem. Znam ja Hebrajczyków nie od dziś ; 
znałam dobrze Efraima, ojca Hanny, który na- 
kłonił króla Amenhotepa TV i jego matkę królowę 
Taję do bezbożnego zamachu na bogów Egiptu 
i wiem, że ci ludzie mają siebie za szczegól- 
nych ulubieńców bóstwa, że są przekonani, iż 
panowanie nad światem im się należy i że są 
gotowi chwycić się każdego środka, aby to pano- 
wanie osiągnąć. Innymi ludźmi gardzą, innych 
ludzi nienawidzą i za nic sobie nie ważą cierpień 
narodów i najohydniejszych kłamstw, któremi by 
je oszukali. Znam także Azów i Greków nie od 
dziś i wiem, że najmniejsza pokusa wystarczy, 
aby ich skłonić do najnierozważniejszych czynów, 
byleby mogli zadowolnić swoją wrodzoną a nie- 
nasyconą żądzę przygód i krwi ludzkiej. 

— Prawdę mówisz, Meri-Pacht. I dla tego 
lękam się o spokój Egiptu. 

— Ale wspominałeś o tem, że Elpinoe spiskuje 
z Abibaalem. Ta dziewczyna dziwno mi się nie 


| 


w jej oczach błyski dzikiej nienawiści, które mnie, 
starej i doświadczonej mylić nie mogą. 

— Nie raz już uważałem, że Elpinoc rozmawia 
wiele z Abibaalem. 

— [I ja to uważałam od niejakiego czasu. 

— A oto dziś nie było długo Elpinoi w domu. 
Wróciła przed chwilą. Obchodziłem straż nocną 
i słyszałem, jak wracała łodzią z jakimś wodzem 
Greków. Spytałem się jej, dokąd chodziła i co 
robiła, a ona mi się wykłamała, mówiąc, że była 
u przyjaciółki swojej, niewolnicy Greczynki w domu 
Mautnura, a potem pobiegła wprost do Abibaala, 
i przez chwilę rozmawiała z nim po cichu. 

— A zatem przypuszczasz, że Abibaal ma 
udział w spisku Hebrajczyków, zwróconym przeciw 
spokojowi Egiptu, i że Elpinoe pośredniczy po- 
między nim a egipskimi pułkami. Bardzo być 
może, żę to prawda. 

— Jestem prawie pewny, że tak jest. 

— Istotnie nie ma co o tych domysłach mówić 
Amenemże, bo jest zaślepionym i koniecznie 
chce ufać Abibaalowi, a chociaż to człowiek dobry 
I nawet słaby, bywa dziwnie upartym, kiedy się 
do czegoś uprzedzi. 

— Ale dobrzebyś zrobiła, pani moja, gdybyś 
o tem pomówiła z Setim. Jest to przyjaciel domu, 
a przytem człowiek nad wyraz wpływowy, po- 
wiernik Faraona i hetman trzeciej części jego 
wojska. Onby mógł przestrzedz Ramzesa i Wielką 
Radę i tak zapobiedz nieszczęściu. 


— A jakżeż chcesz, abyśmy temu podołali? 
— Sam czuwaj nad nami. Masz dotąd domysły 
tylko i obawy. Mnie się wydają wielce prawdo- 


podobnemi, ale nikogo byś nie mógł przekonać 
o ich prawdzie. Trzeba, abyś rzecz do dna wy- 
śledził. W tobie mam ufność, że się dowiesz 


o całej prawdzie. 

— To potrafię. 

— I powiesz potem prawdę tym, którzy będą 
potrzebni, aby tobie dopomódz dd odwrócenia 
niebezpieczeństwa od ojczyzny i od naszej jedy- 
naczki. Nie dziel się niepotrzebnie z nikim zasługą 
mogącą cię zrównać z pierwszymi bohaterami 
Egiptu i uczynić godnym mężem  najbogatszej 
dziedziczki. A jeśli się masz już z kim naradzać, 
jeśli masz kogo wtajemniczać, niechaj to będzie 
ktoś z naszego domu. Słowa zbawczego czynu 
powinne jedynie pozostać przy potomkach i na- 
stęptach panów na Sni. 

Amento zrozumiał dobrze myśli, które się 
ukrywały pod temi słowami. Od dawna wiedział, 
że Meri-Pacht chciała, aby poślubił Hesz- -Akerę 
i wiedział o tem, że źródłem tego pragnienia 
była nadzieja, iż szlachcie nie sławnego rodu nie 
zechce nowej zakładać rodziny i że w ten sposób 
stary ród przedłuży swoje tradycye, przekazując 
je w całości potomstwu jedynaczki Amenemhy. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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używać po prostu nie umiemy. Boże! co I 


było uciechy i zabawy, jak e szalone bale z 


Sterszym ani przez myśl nie przeszło, ile w 
n-8-ym ogrodzie mieściło się pałaców cząro- 
dziejskich, ypmszez dziewiczych, kniel, werte- 
pów, grot podziemnych, skarbów ukrytych i 
tym podobnych endów! O zabawki nie było 


stanowiła caly zastęp gości balowych; nietylko 
dimom, als dzójkom i trójkom nadawało się 
pięknie brzmiące imiona, a bracia dowodzili 
wojskiem z ziarnek faseli złożonem. Wszystko 
to szło równolegle z naukami, do których 
okęci nam nie brakło. Wreszcie 1 w naszych 
zabawach historya i geografia grały pewar 
rolą; niejeden ważny apizżd rozgrywał się 
nad brzegami Amazonki, niejedna lalka przed- 
stawiało Marya Stusrt lub Dziewicę O:leań 
ską; o ileż to jednak było zabawniejszem niż 
ge graficzne loteryjki, 1óżne gry mocno pole- 

cane, których great attraclion mnożenie i 

i dzielenie stanowią |..." 

Pani Moszczeńska zaznacza, Ża o ile da- 
wny sys:'em pozostawiania dzieciom względnej 
swobody wydaje najwięrej zdrowych, silnych, 
samodzielnych umysłów i charakterów, o tyle 
praktykowany dzisiaj ne miar pracy wycho: 
wawczej stwarza istoty płytkie, bierne i sza: 
blonowe; a to wszystko dzięki błędnemu mnie- 
maniu, że wychowanie może fabrykować umy- 
sły i charaktery, podazas gdy zadaniem jego 
Jest tylko nsuwaó wszystko, co dziecku fizycz- 
nie lub moralnie szkodzić może, a tem samem 
Wytwarzać pomyślne warunki, wśród których 
umysł i charakter dziecka mogłyby się two- 
rzyć i rozwijać samodzielnie. 

Na tak pojętą samodzielność dziecka zga- 
dzamy Się najzupełniej. Jest ona wprost prze- 
wng tej samodzielności, o jakiej marzą współ- 
Cześni pedag"gowie, a która polega na tem, 
ażeby człowiek od pierwszych chwil swojego 
dzieciństwa rozumiał wszystko i każdy swój 
czyn do własnej, wyrozumowanej woli stc- 
BOWAł. 

Siy załem niedawna» o,inę nauczyciela”, 
osób skąłinąd bardzo rozumaych i wykształ- 
Gonych, które twierdziły, że dziecka, nawet 
najmło szemu, rie należy dawać żałnych roz- 
azów aui zakazów, bez równocze mego wytłó- 
maczenia powodów naszego rozpcrządzenio, i 
wówczas dopiero żądaó sp łnienia na zaj woli, 
gdy dziecko słuszność tego żądania zrozumie. 
Zagadnąłem moje iutezlokutorki, oo będzie 
Wówczas, jeżeli nie zdołamy przekonać naszego 
małego oponenta i jeżsłi on, nie będąc w sta- 
nie zrozumieć słuszności naszego rozkazu lub 
zakaz1, pozostanie przy swojsm zdaniu i bg- 
dzie choiał postąpić wedl» własnej wo'i. Poz» 
stałam bez odpowiedzi, choć zdawało mi się, 
że odzowiedź zdrowy rozsądek wskazuje. 

Zasadaiczy błąd pcd:gogii współczesnej 
polega na tem, że nie chca uznać odrębności 
świata dziecięceg> i każe wychowawaom prze- 
mawiać do dzieci de puissance à puissance w ra- 
dziei, że rozum zdoła zaw ze i wszędzia zastą- 
pió powagę włedzy. Ta par excellence postępo- 
wa ufnoś5 w potęgę rozuru rprawia, ża do- 
chodzimy do rezultatów wprost przeciwnych 
zamierzonemu celowi, że chcąc dzieciom zspe- 
wnió swobodę, nakładamy ka nie żelazna pęta, 
że pragnąc wychoweć ludzi o charakterach sil- 
nych i umysłach sam dzielnych, stwarzamy 
umysłowych i moralnych niedołęgów. 

Pierwszym, kardynalnym elementem do- 
brego wychowania jest rzymska patria potestas 
w najrozleglejszem tego wyrazn znaczeniu: o 
ile ści$.6 ją stosu,ą2, przy :łabych nawet skąd 
inąd zdolnościach padsgog'czny:h można wy- 
chować iudzi dzielnych i pożytecznych, o tyle 
przy jej zaniedbania najbardziej postępowe 
środki pedagogiczne i majusilniej ze starania 
nie przyniosą z pewnością pożądanych owo- 
ców. Dzie:Lo powinno przedewszystkiem sł1- 
ohać swoich wychowawców i to słuchać ślepc: 
wola rodziców czy ich zastępców wiana być 
dla dziecka Świętą, a ich rozkaz, czy zakaz 
winien być zawsze wykonywany bez « pozycyi 
i bez dyskusyi. Zasada sie volo, sic jubeo tu 
właśnie jaz najszersze znajduje zastosowanie, 
Oczywiście rozumny wychowawca nie będzie 
tej swojej władzy nadużywał; nie będzie wy- 
dawał rozkazów lub zakazów niesprawiedli- 
wych, nie zaniedba też wytłómaczyć dziecku 
powodów swojego rozporządzenia, o ile takie 
tlumaczenie za potrzebne i za odzo wiedzie do 
rozwoju umysłu dziecka uzna; wszakże inicya- 
tywa tego tłumaczenia, tego motywowania 
rozporządzeń nie powinna nigdy wychodzić 
od dziecka. Raz postawiwszy na tym grancie 
stosunek swój do dziecka, wychowawca może 
pozostawiać dzieciom jak i e swo- 
bodę w granicach odpowiednich də ich wieżu 


i stopnie rozwoju. | f 

e twierdzi p. Moszozeńska, że ob 
cowanie nieustanne z osobą starszą, RE: 
wszystko wie i wszystko wyjaśnić może, która 
5 przy- 


jest dla dzisoza encykiopedyą chodzą '4, 
zwyczeja je do pewnego leuistwa myśli, do te- 
go, że nio z samego siebie sau nie potrzebu- 
JĄC. nio też nie snaje. To taż to obdowania 
należy nczynić jak najmeiej krępuącem i do- 
zwalając bujać swobodnie fanvazyi dziecię- 
cej, śpieszyć dziecka z rozumną R do ich 
ku jego zastosowaną pomocą m, edy A 0, 
gdy to staje się  konieczaem. R 80080bem 
ułatwiamy dziecku ową  bszwiedną pra 
wewnętrzną wad swem wychowaniem, 5 ra 
— jak słusznie twierdzi p. Moszczeńi ai ; 
jest jedyną rękojmią jego szezzśliwaj Przy 


szłosci. 
"ME. 2. 
KRONIKA. 
Lwtw 5 kwietnia. r 

Uroczystość kościuszkowska we Lwowie. 
Wczoraj wieczorem odhyły się uroczysta wieczorki 
w „Sokole*, „Kole literzckiem* i  „Gwieździe 
Wieczorek w „Sokole“ rozpoczął się o godzinie 6 
Bala cała była przopełnioną, krzesła zajęły przeważ- 
nie panie; wiele z nich było w strajach polskich. 
Wieczór zegaił „iękną mową p. Tadeusz Rom*- 
nowicz; w imieniu młodzieży przemówił prezes Czy- 
telni skademickisj p. K. Wojsiechowski Mowę szą 
zakończył przyrzeczeniem, iż młodzież polska postę- 
pować będzie zawsze w myśl haseł tego wielkiego 
pohatera. P. Wojciechowskiego nagrodzono oklaskami, 
Następnie chór „Lutni“ odśpiewał kantatą Niewia- 
domskiego, p. Janikowski dekl-mował ustęp z „Bi- 
twy rącławickiej* , p Hankiewicz odczytał wiersz 
okolicznościowy przysłany w tych dniach z Paryża 
przez Będziwą postkę naszą p. Sewerynę Duchińską. 
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| W „Kole litsrackiem*, 


Następnie panie Koralewiczówna i Strasser- 

; gdy lalek było za malo, talia kurt | nówaz odśpiewały kilka pieni, pani Stachowicz od- 
BE a AE y sa deklemowała prześlizoy wieraz: „Do Matki Polki“. 
Wieczór zakończył dzielny chór „Echa“ odśpiewe- 


nism kantaty i Krakowiaka, 


„W teutrze dawano „Kościnszkę pod Racławi- 
cemi“, Te.tr był pizepełuiony. Pierwsze rzędy fo- 
ieli, wiele krzeseł i lóż zająli włościanie i włościnnki, 


Atórzy z wielkiam zajęciom przypatrywali się sztuce 


Qdy połczes przerwy z*grano hymn : „Jeszcza nie 
zginęła" publiezość powstała z miejsc i stojąc, wy- 


słnchała tej pieśni. 


daosvi. 
sila 1200 świeo i 600 lampami żarowemi o sile 16 
świece, razem wię? płonęła świ tlem elektrycznem 
równają'em się sile 42.300 świe:. Oświetleniem jej 
zajęła się firma Fiemena i Halske, 

Pęknia udekorowane i oświetlone były: Bank 
bipot: czay, Kasyno miejskie, Towarzystwo kradyto- 
wa ziemskie, domy ke. Ponińskich w Rynku i przy 
ulicy 8go meja, gmach ratuszowy, ulica Trzeciego 
Majs, Keścusz i, Karola Ludwika, hotel Metropcle, 
ną którego szczycie płonęło słońce eleitryczne, 
oświecejące transparent przedatawiająty Kościuszkę, 
k: ścioły : QO. Borvasdynów, Karmelitów i Domini- 
kanów, wiel» s:leów w Rynku itd. Wszystkie bu- 
dyn*i i szkoły :aiejskis były rzęsiście oświetlone. 
Na kopcu palły się sm:lne beczki. 

Uroczystość cała odbyła się spokojnie bez 
wszelkich zebuczeń ; straż obywatelską bardzo dobrze 
wy wiązała się ze swego zadaniu. - 

Ogromną pracę misla straż nad utrzymaniem 
porządku przy Kasie oszczędności, dokąd cisnęły się 
tury puilicznoś.i, aby podziwiać oświetlenie 

Szybę wybito wczoraj tylko jedną, a mianowi- 
cie nieznani sprawcy, ukryci za sztechetami wcęto- 
dzia Zakładu Ossolińskich wybili ono i stłokli 
lampę. n szewca, mieszkającego w gmachu semiaa- 
ryam iuikiego. Okao, w którem wybito szybę, było 
oświetlone, podczes, gdy gmach 'ceały był zupełnie 
ciemny. Wido:z ie więc szyby w tym oknia wybili 
jacyś malrontenci, którzy chcieli zemścić się na 
bietnym szewcu za to, iż mieszkając w gmachu ru- 
skim, ośmielił się oświetlić na cześć rocznicy ko- 
śsiuszkowskiej okna svojego mieszkania. `“ 

Wczoraj młodzież szkolna wolną była od nauki. 

Włościsn, którzy brali wczoraj udział w uro- 
czystym porhodzie, gościł» Towarzystwo „Skała“, 
Wezoraj popołudniu zwiedzali włościsrie wystawę 
krsjową. 

Kursa dl: nauczycieli ludowych. Celem za- 
bezpie zmia szzołom lusowym pię io i sześ i klago- 
wym należycie wykszt ł;:onych i w przedmiocie 
swym biegłych neuczycieli języka niemieckiego u'zą- 
dza Rada szkolna krajowa w tym cslu dwumiesię- 
ezny kura spa yalny dla 60 nauczycieli szkół lulo- 
wych, którzyby po usońszenin kursu poddali się 
egzaminowi wydziałowemu, Na kursie tym wyżł d.ć 
sią będzie pedagogikę, literaturę polską, język nie- 
miacki i literaturę, geogrsfię i h'storyę w wykładzie 
niemieckim. Kura rozpo zuie Bię dnia 2 li cs b. r. 
w gimnazynm w J rosławiu. Ubiegać się mogą o 
pizyjęsie tacy nauczyci le szkół ludowych, którzy 
uzyskali przycajmniej przeł rokiem pateat kwelifi- 
kacyjny i przyznane w nim prawo do nauczaw'a ję- 
zyka niemiecki.g», Podania nsl ży wnosić ra rę» 
Rad szk lnych okręgowy h do 20 kwietnia b. r. 

B mbọ znaleziono wczoraj o dziesiątej raro w 
lapitułe ru:kiej w P.zemyślu Na szczęście służba 
bombę wcześnie spostrzegła i tlejący bnt zgasła. 
Bomba tə, mająca keztsłt puszki bla zan:j, nspsł- 
niong była prochem strzeloiczym i jakimś białym 
poszkiem. Puszka ta znajdowsła sig w drownisnej 
skrzyni napełuicnej gwożlziami, śrutem, kalami i 
ka»ełkami ołowiu. Onok bomby zaaleziono kaitkę 
z napisem „Sprawiedliwość na popie." Sprawcy nie 
zdołano dotyrh zas olkryć. Zarządzono energiczne 
dochodzanie. Bomba, gdyby była wybuchła, bylaby 
sprawiła ' gromne Bpostosz nia. 

Adres do hr. Hohenwarta, wyr.żający mu 
zapełue zaufanie, wysłali jego wybor y. Donoai o 
tem wychodzący w Lublanie Slovenec, Adres pod- 
pisało 210 wyborców. 

Jubileusz Pan Zygmunt Sirneski, rełaktor 
Świata, święci: onegdaj w Krukowia ćwierćwiskowy 
jubileusz p:acy na polu literatury i publicystyki. 

Obchody Kościuszkowskie Ze Sz:zawnicy 
nam pi zą: Kościuszkowska uroczystość w raszem 
górskiem ustroniu niezawodnie do najrzewniejszy:h 
należeć bęłzie, Tu bowiem sam lad górelski był 
inicystorom i wykonawcą programu tej uroczystoś i, 
Stórą rozpoczął powazechnem urzestaictwem w so- 
lenqem przedyołudniswem nabożeńatwie, a następnie 
‘lumaie rnazył po ni szora h dù fal dworca go- 
ścinnego, gdzie dalsza uroczystcść sig odbyła. 
Z górą 1.000 ludzi obległo aulę i galerya, a na 
sygnał strzałów moż lzierzowych odałonięto kurtynę, 
za którą na estradzie nbranej w kwiaty, widniał 
w bluszcze przystrojony portret Kossioszki. 

Po wygł:szeniu wstępnego słowa, pouczają- 
cego u celu uroczystoś i, nastąpiły wzorowo wyko- 
nane ś,iewy dziatwy szkolnej, cdczyt o bitwie ranz- 
ławickiej i wygłoszenie wiersza „Pogrzeb Kośsiu- 
szki“, Narodowa pieśń rozbrzmiewała po sali, wci- 
skając sg do głębi sorc poczcinych górali, a była 
o a dla nich tem milszą, że z piersi ich dziatek 
płynęła. Na zakoń zanie dano w dwu odsłonach 
żywe obrazy: „Kacie kos“ i „Bitwa“ oś vietlone 
bengrlskiemi ogaiami, Tu jaż eutuzyazm ludu nie 
miał granic, rozbrzmiewająra gdzieś w oddali pieśń: 
„Da!ej bracia, dalej żywo, otwiera sią dla naa 
Ż iwo, rzućmy pugi rzućmy radło, trza w: jowzć, 
gdy tak padło", wyciskała łzy rozezulenia. 

Zdawało się, że ten spracowany lud łączy się 
pcd rozpostartym sztandarem obrońców wolacści, 
i pałającem okiem szuka sprawców rzezi ną Pra- 
dze, Pratulinie i Krożach. 

. Zapał ogólny podzielili nawet miejscowi izra- 
elici, którzy w swej wiejskiej synagodze cdprawili 
modlitwy, gromadnie uczestniczyli w wieczarowym 
obchodzie i ilaminowali późni j rzęsiato swe demy, 

Uroczystość Kościuazkowska będzie stanowiła 
najpiękniejsze wspomnienie dła ludu szczawnickiego 
i okolicznych rusińskich gmin, które także uczestni. 
czyły, albowiem rzewne i porywające śpiewy naro- 
done, zastąpiły bezmyślnu pieśni gminne. Dziś 
słychać, jak rojętny juhas, pędzący stado owiec na 
połoniny, wygrywa na fujarce skocznego krakowiaka 
„Na Wawel“ lub melodyę pieśni „a Bartoszuś, 
a niektóre dziewczęta przy prasy tu i ówdzie juž 
nucą: „Jeszcze Polska nie zginęła”. 


HANDEL SUKNA 


pod firmą: 


którego s lony były 
postrejor emi lalkami, jakie wyprawy morskie í pięknie dekorowane, nad tstradą uimitszczono biust 
kończące się zawsze rtzbiciem rkrętu! ibe Kościuszki wśród zieleni, uroczystcść za”zęła Bię o 
przygód nadzwyczajnych i walk z indyanami ! | godzinie “-mej. Aagail ją prezes dr. Kubala, poczem 
e utra: Wojciesk hr. Dziełuszycki mówił o obo- 


wiązkach i zadan'ach piśmiennict wu polskiego , 
które pra oweć powinno w myśl idezłów i haseł 
R ościuszki. 


O g dzinia pół do 8-mej rozpoczęła się ilumi- 
natya miasta, która była w całem tego słowa sna- 
czeniu wspaniała. Miasto całe płonęło morzem świa- 
tła, w najdalszych zaułkach na przedmieściach ilu- 
minowano domy. Najpiękaiej wyglądała Kasa oszczę- 
Oświetleną była 28 lampami łukowemi o 


„Podaję do wiadomoś i, źe p. SŁ Niewiad m- 
ski samowolnie, w sposób najbezwzględniejszy, ġo- 
kaleczył mój tekst do kantaty ł ościuszkowskiej, 
aby go jasby jaką martwą rzecz przykroiń do swo- 
jej muzyki. Uf.m, że publiczność -olska uzna wy- 
rządzoną autorowi krzywdę i nie zachce jej pomna- 
żać rozpowszechnianiem kantaty p. Niewiadomskiego 
wydanej nakładem księgarni pp. Jakubowskiego i 
dp 
kompozytora muzycznego i jego sposobu, jakim T 
tekat do śmieszności doprowadzić potrafił, umieszczam 
tu tea jego utwór, który podpieał mojem nazwi- 
skiem — i pod tąd opinii publicznej cdlsją tę 


Padurowi ze. Na dowód bezlitosnej samo*oli 


sprawę. Kornel Ujejski " 
Tekst p. Niewiadomskieg! : 

Zstąp Kościuszko do nag z nieba 

Twej pomocy nem potrzeba ; 

Serca nasze na Tre przyjścia 


Drżą jak liście, drżą jak liście, 


Zstąp Kośriuszko do nas zastąp, 
Twej pomocy potrzeba nam, 
Rozpal jsdnych do mił si, 
Innych chroń od gwałtowności, 
Mądre struny jednej lutni 
Nie chcą kłótni, nie chcą kłótni. 
Ach zatąp Kościuszko do nas zstąp, 
Twej pomocy trzeba nam. 
Ach! już jaśniejesz Ty nasz kochany, 
Ash jaź jaśniejesa Ty nasz kochany, 
Ty nasz kochany wodza, ach już blaski eicje z, 
Bleski siejesz wojennem: rany. 
Uchronisz nas, obronisz nas, 
Ty obroaisz nas, ach Ty obronisz nas, 
Ach Ty wydzu nasz, Ty nasz kochany, 
Ty nasz kochany, Ty nasz sławiony, 
Ty zagrasz dziś na raszych duszach, 
Zsgrasz dziś zgołnemi tony, 
Zagrasz dziś zgodnemi tony, 
Ach! bądź pozdrowiony wodzu nasz. 
Zmarłeś w smutku, żyją: w chwale, 
Chwalby brałeś Ty niedbala, 
Rodość Tobie ino dawa 
Dusz poprawa, dusz poprawa. 
Więs nim weżmiem w rękę miecz, 
Grzechy nasze wprzód wyrzucim precz, 
To przysięgamy. to przysięgamy, 

odzu nasz ! 

My znów, aby dać czytelnikom możneść naocz- 
nego skonstatowania jak dalece pokrzywdzony zo. 
stał poets, pozwalamy s bie przytoczyć właściwy 
tekst jego kantaty kościuszkowskiej : 

Zstąp Kościuszko do nag z nieba 

Twej pomo y nem potrzeba, 

Serca nasza na Twe przyjście 

Drżą jak lis is, 
Spływasz, jeśniejesz wodzu kochany ! 
Sieją od Ciebie różowy blast 
Maciejowiskie reny. > 
Dali Oi nisyę Polski pat*ony 
Niesiesz nım od nich zaponie'ż łask 
Bądź pozdrowiony l. 
Rozpal jednych do mił ści, 
Ianych broń od gwałtownoś ii, 
Mądie strony jednej lutni 
Nie chcą kłótni 

O strciciela ty b'ogosławiosy ! 

Na naszych dasza h Ty dzisi-j grusz 
Zgodne wywodzi z tony. 

Od nowych waśni Ty nasz ochronisz 

Bo nas swym dn h w, gołębiu nasz 

ywisz i b.oaisz! © 

Zmaułeś w smutku, żyjąc w ch sale 

Chwalby brołcó Ty niedbale, 

Radość Tob'a ino dawa 

Dusz poprawa. 

Ten ślub składamy na ręce Twoje! 

Nim Eóg nam pola zwy ięzki miecz, 

lane s oszymy boje. 

Nim wymieciemy w:ogów za bramy 

Wpierw nasze grzechy wyrzne'm pre :z, 

To przysięgę my. 

Tragiczny zgon nauczyc ela Ze Stryja do- 
noszą: Daia 31 marca inspektor szkolny p. Ma- 
rynink wizytował szkołę w  Uhełnia w posiscia 
stryjąkiw. Znalazłszy wkta szkolna w rieporządka 
zrobił p. inspektor za to wymówkę niuuzyciełowi 
p. Fryderykowi Mureczhowi. Udzielona nagina tak 
wzrnszyła nauczyciela, iż mieprzytemny upadi na 
ziemię i w kilka sekumi wyzionył ducha. Zmarły 
pozostawił Żonę i trrje dzieci. 

Wystawa koni odbędzie tię w Wielniu w re- 
tuadzie od dvia 12 dn 20 mija h, r, 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych n.-dsyła 
nam następnjący komonikzt: 

Gazeta Lwowska ogłasza publi zay kontura 
na wykonanie vowię'szenia dworea kolejowego w 
Przemyślu. Oferty d tyczące mają kyó wniesione 
najdalej do dnia 18 kwietnia 1894 do godziay 12 
w południe do protokołu podawczego c, k dyrekcyi 
ruchu (dworzea kolei LrowBto-Czerniosie kiej) we 
Lwowie. - 

„Stemplowanie blankietów na *olejowe listy 
przewozowe“, Z dniem 1 kwietnia b r rozpoczęto 
w lwowskim głównym urzędzie słosym stemplowa- 
nie blankietów na kolejowe listy p zewozowe, wy- 
konanych w prywatny. h drukarniach Stemplowa- 
nie to będzie uskuteczniane w taki sam sposób i 
za pomocą tej samcj maszyny, jak stampło anie 
blankietów na rachunki kapieskie, które odbywa 
Się w tym urzędzie już od dnia 15 lipca 1892 
Interesaici z prowincyi mogą większe iłoś i tych 
blsukietów nadsyłać po ztą do ostemplowania, 

Wieniec srebrny dla 5p. Matejki, nadesłany 
oł Akademii sztuk piękaych petersbarskiej na 1ę:6 
krakosskiej szkoły sztuk pięknych z życzeniem po- 
łożenia go sa grobie miatcza, został wczoraj przed 
południem złożony na progach grobowca ementarnego 
w obscności u'zniów i grona pr fesorów tej szkoły. 
Wienisc jest umieszezony stałe na tabliczce czarnym 
aksamitem powleczonej, a tworzą go dwie gałęzie: 
laurowa i dębowa, związane wstęgą z napisem ro- 
Byjskim: „Janowi Matejce od Akademii sztuk pię. 
kny:h w Petersbargu.* Wieniec przechowany zosta- 
yie w zbiorach azkolnych. 

Manlichery. Prof Damonsthen z Bukaresztu 
wydał we Wiedniu broszurę p. t. Mtudes experi- 
mentales sur Vaction du projectile du fusil Mann- 
licher: „Studya doświadczalne o działaniu pocisków 
Mannlichera“. Do doświadczeń z tą bronią, zapro- 
wadzoną tatża w Rumunii, użył manekinów przed. 
stawiających ladzi i koni. Rezultaty prób gą o- 
kropne: na 50 metrów strzał przebił 15 żołnierzy 
na wyloty na 100 met ów przebił 8 ż-lnierzy, na 
600 metrów 3 żułnierzy, na 1000 metróz jednego 
Żołnierza. Pancerze Żelazne uległy przedziurawjeniu. 
Pref. Damonsthen, jak niegłyś Billroth, domaga się 
osobnych armii sanitarnych dla ratowania rannych. 

ilość włosów na głowie. Najzęstsze włosy 
posiadają blondynsi, najrzadsze kobiety rude. Na j:- 
dnym calu kwadratowym blondynki mają Średnio 
400 włosów, szatynki — 860, brunetki — 825, 
rade zaś tylko 250 włosów. Na całej głowie blon- 
dyski rośnie 140.000 włosów, szatynki — 109.000, 
brunetki — 102000, rude zaś mają około 90.000 
włosów. 


Zmarli Marya z Zabierzowskich 


lusku, wtaścicielka dóbr Nowosielce kało Dobromila, 


umarła w 57 roku życie. 


Stan powietrza, Term. + 4° o godz. 8 rano, 


w pał. -+ 69 R. Bar. 770. Pogoda, 
Na ulicy. 
— Dobrze, że cię spotykam. Poradź mnie, 


wierzycielowi trzysta guldenów, a.. 
— Ależ niz prostszego, dej mu połowę, 
resztę zapłacić zu miesiąc. 


cać tę ragztę. 


1 Ą ` k ar 
Część ekonomiczna, 
Wiedeń 3 kwietnia. 
(Z). Przeliczyli się spskulanci, 


wych w górę, licząc na pewne, 


dzis Radzie 
koloi lokalnych, 


łożył 
kilku 


przedłożeniu delikatną wzmiankę, 
JĄ3ą prawdopodobnie 


rowania 
tak faworyzowsny papier, 


walorów nie było także życia. Kredyty, od 
których dziś odłączono kupon, wbrew zwycza- 
jowi, nietylko, jak to sią zawsze dotychczas 
po odaięzin korpusu działo, nie psdniosły się, 
ala nawet straciły guldena na kursie, 


iż B»rlin szłania się dziś ku zniżoe, na targu 
to obniżyli ich kars. 


dziś swe źrółło worędz u prezydenta republiki 
mexykańskiej, zapowiadającem bardzo znaczne 
oszczędności w budżecie. Kapi'aliści niemieccy 
wnoszą stąd, że rząd mexykań:ki zamierza u- 
zyskać cszczędności w sposób najłatwiejszy, 
t z. przez redukcyą kuponu od długów zagra- 
nicznych, a że w walorach mexykańskich uloko- 
wano bardzo znaczne kapitaiy niemieckie, 
przeto obawa ta musiała osłabić bardzo ten- 
decnyę targu berlińskiego. 

Pacyszi targ nie był dziś także zdolny 
do żadnej inicystywy, likwidacya bowiem mie- 
Sięcznaą odbywa się tam z trudnością, gdyż 


prawie wszyscy spekulanci zaangażowani są à 
la hensse, pizez co pieniądze ogromnie podro- 
żały. Jedyny dodatni wypływ wywierała dziś 
na giełdy zwyżka re-ty włoskiej. Powodem jej 
jest pogłoska, że rząd włoski zamierza monopol 
wódczauy, przynoszący mu dotychczas małe 
dochody, pod bardzo korzystnymi warunkami 
Na 


wyd:ierżawić konsorayum angielskiemu. 
targa rent panowała u nas bardzo silna ten- 
dencya. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty ruste 35840, węcierskie 441-50, 
Anglnbanki 1556—, Uaiony 268256 Ba::kyereiny 
12990, Lśaderhbanzi 256'80, Ludwiki 216 20, 
Czerniowieczie 28150, Elbe:hale 263820, Ranta 
papierowa 9865, srebrna 9880, anstryaoka 
złota 11915, 4), austr. renta wal. kor. 9810, 
węgierska złota 11810. 4%, częgierska renta wal. 
kor. 95—, dukat 5 87—, 20-frankówka 9901, 
marki 1220, rublo 1:34'/,, 

$ Wiedeń 3 kwie nia. Spirytus 16:90 do 17:10. 

$ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od 2435 do BIg: marce 1894 r. — bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 6:55—17:65, żyto 5'20 do 5.70, 
jęczmień brow. 6:15—6:65 pastewny 4'80—5.25, o- 
wies 580—625, hreczka 
zeszłoroczna 5:90— 7:10, kukurudz. nowa 4.75—6:25 
groch do gotowania 6-50—11-—, pastewny 5:50 do 


6:50, proso 5'10—6:00, bobik 5.25—5'80, wyka 


7:00.—8:50, koniczyna 65— do 90—, anyż rosyj- 
ski 86:00—31:00, anyż płaski 24,.00—28—, kmi- 
nek 23— do 2400, rzepak zimowy 10:50—12-00, 
letni 00:00 do ——, lnianka 7:00 do 9.—, nasie- 
nie lniane 11:25 do 11.50, nasienie konopne 8:00 do 
9.50, tymotka 30—3600, chmiel —* do — 
zwykła 15:50 do 16:50, salonowa 18— do 13:—, 
wosk ziemny —*—do—'—. Spirytus 10.000 litr. pr. 
gotowy kontyngentowany, bez podatka konsumcyj- 
nego 15'75—16:00, fasola 750—1350, soczewica 
9:00 do 8'50. 


i elegramy Przeglądu“. 


Wiedeń 5 kwietnia. Komisya yrasowa za- 
mianowała p Ruiowsbiego refərentem zmiany 
ustawy prasowej w miejsce zmarłego p. Jaques'e. 

Następnia obradowano nad wnicstiem p. 
Pacaka dcmagejąrym się zmiany $ 487 proce- 
dary katnej w tym kierunku, aby w razia kon- 
fiskaty psma bezzwł cznie zawiadamiano jego 
ceła'tora o powoca.h konfiskaty. Wnicssk ten 
przekazano p. Rutowsziemu do sprawozdania. 

Kł) polskie wybrało p. Zalesziego swym 
mówe; w jeneralnaj debacie nad budżetem 
Zarazem uchwaliło Kł» złożyć przez nancyu- 
sza tutejszego podziękę Ojcu Św. za ostatnią 
encyklikę do biskayów polskich. Podzięką tę 
wyrazi nuncyuszowi imieaiera Koła wiceprazos 
Zaleski. 

Wiedeń 5 kwietnia. Komisya budżetowa 
obradowała wözoraąj nad wielu rezolacyami i 
petycyami, odnoszącemi się do budżesu. 

Przy debacie nad petycyami o zmianę 
konkurencpi parafialnej zabierali głos pp. 
Menger (z lewicy), Piniński i Rutowski, wszys- 
cy wykazywali wadiiwość dzisiejszej ustawy 
konkurencyjnej i domagali sią jej zmiany, po- 
wołając się na przeprowadzone w tej spra- 
wie debaty w s-jmie galicyjskim i szlą skim, 
tudzież na uchwałę Koła polskiego. s 

P. Rętowski wskazał na to, ż9 w Gali- 
oji 500 dóbr ziemskich znajdaje się w ręku 
innowierców, kórzy w niozsm nie przyczy- 
niają się de utrzymania kościołów parafialnych. 
Głalicya domaga się koniecznie uregulowania 
konkursacyi w mysl wniesionego przez 
Ruczkę wniosku. f 

P. Romańszuk przyłączył się do tego 
Żądania. 
he Minister oświaty dr. Madeyski zabrawszy 
głos, wyjaśnił szczegółowo stosunki zachodzą- 
Ge w tej sprawie i trudności, jakie dotych- 
ozas przeszkadzały jaj uregulowaniu, Z zado- 
wolnieniem wita minister. inieyatywę  podnie- 
sioną przez członża lewicy dza Mengəra w 
sprawie konkurenoyi kcśoielnej. « Co się tyczy 
rządu, to miał on już przygotowany projekt 
zmiany ustawy konkurencyjnej z roku 1874, a 
nie wniósł go w izbie dla tego tylko, że już 


Lwów — 


|= 
Pde 


Nowisio» 


— K ady bo widzisz, ja mógłbym tylko obie- 


którzy od 
pewnego czasu forsowali kurs walorów kolejo- 
ża minister 
handlu hr. Wurmbrand zaraz po zebraniu się 
Rady państwa zabierze się energicznie do u- 
państwowiania wszystkich kolei prywatnych, 
zwłaszaza w Czechach. Hr. Wurmbrand przed- 
państwa projekt budowy 
ale o upańitwowieniu 
uia wspomniał ani słowa, zrobił tylko w swem 
zapowiada- 
rychłe upaństwowienie 
jednej tylko kolei północno-zachodniej. Rozcza- 
wywołane skutkiem tego odbiło się 
dotkliwie na kursach akcyi kolejowych; nawet 
jak akcye kolei 
czerniowieckiej, spadł o 3 zł. Na targu innych 


gdyż 
kilku spekulantów kolejowych spostrzegłszy, 


tamtejszym sprzedawali swoje kredyty i przez 


Słaba, tendancya targu berlińskiego miała 


6:50—7:—, kukurudza 


, nafta 


8 
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ks. Ruczka postawił wniosek w tej samej 
sprawie. Dziś nie może minister jeszcze dać 
stanowczej deklaracyi w tej sprawie, wszela- 
ko zapewnić może, że przeprowadzi ją jak 
ajrychlej. Go się tyczy kwestyi wynagro- 
dzenia w szkołach Indowych i średnich, to 


oby! co | kwestya ta już jest uregulowaną w drodze 
mam począć? Maszą dziś jeszcza zzpłacić jednemu ustawodawczej, 


zaś oo do żądanego _uregulo- 
wania w drodza ustawodawozej administracyj 


a obiecaj |i użytkowania funduszu religijnego, to zda- 


niem rządu, nie ma żadnego, praktycznego 
powodu do przeprowadzenia tej zmiany, gdyż 
w sprawie użytkowania fanduszu religijnego 
istnieje kilka dawnych rozporządzeń, których 
nie ma powoda zmieniać. 

Petersburg 5 kwietnia. Goniec urzędowy 
ogłasza komunikat co do polityki celnej, któ- 
rej Rosya trzyma się ostatuiemi czasy. W ko- 
muaikacie tym powiedziano, że rosyjska rada 
stenu uznaje, że ząwarcie kontraktu handlo- 
wego między Niemcami i Rosyą jest nową 
rękojmią suropejskieg» pokoju, że traktat ten 
jest nietylko za względów politycznych pożą- 
dany, ale także w równej mierze korzystnym 
ze wzglądów ekonomicznych. 

Belgrad 5 kwiatnia. Rząd serbski zniósł 
zupełnie taryfą towarową, służącą za podstawę 
poboru opłaty t. zw. „obrto*, eo, jak wiadomo, 
było powodem ostatniego ostrego zatarga mię- 
dzy Austro Węgrami a Serbią. 

Paryż 5 kwietnia. Członkowie międzyna: 
rodowej kouferencyi sanitarnej podpisali wczo- 
raj konwenoyę sanitarną, do której zastosują 
Się wszystkie państwa, reprezentowane na tym 
kongresie. 

. Wiedeń 5 kwietnia Komisya prasowa na 
wniosek swego prezesa p. Koppa uchwaliła wy- 
st”sować do rządu zapytanie, jakie stanowisko 
zajmie w sprawie zmiana ustawy prasowej. 

Londyn 6 kwietnia, Na dworcu Wiktoryi 
aresztowano wszoraj wieczorem anarchiste fran- 
auzkiego Meunier'a, sprawcę zamachu w restau- 
racyi Very'ego. | 

Paryż 5 marca. Wczoraj wieczorem eksplo- 
dowała bomba w restaaracyi Foyot, położonej 
na rue Tonrnon, w kwartale łaciń:kim, naprze- 
ciw gmachu senatu. Złoczyńca położył bmbę 
na gzymsie okna. Skutkiem eksplozyi raniony 
został ciężko tosyalistyczny autor Taillarde, 
keln:r Thomas, żona p. Taillarda lekko w 
twarz, a wiele osób odniosło kontuzye. Sprawcy 
zbrodni nie wykryto. Wybuch zrządził w re- 
stauracyi egromne spustoszenia 


INadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialaośsi. 
Dr. Stanisław Jana 


powrócił i ordynuje jak przedtem (w chorobach 
wewnętrznych) 
przy ulicy Wałowej liczba 27. 972 
7 
Za duszę ś. p. 
LUCII MAZETY"SILTIEJ 
zmarłej 29 marca 1823, odbędzie się Żałobne 
nabożeństwo w katedrze w sobote dnia 7 
kwietnia o godzinie 1 ej na która syn i rodzina 
zapraszają kr wnych, przyjaciół, znajomych i poboż- 


nych chrześcian 
-a | 


Okulista operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7. 


Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. Bolesław Madeyski 


b. elew. asystent klin. lek. Uniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 
t Wiedniu ordynuje od 3-5 
ulica Mickiewicza liczbą 6. 


Niniejszem mam zaszczyt prosić o przyjęcie 
do wiadomości, iż z dniem Eein b i paa 
niosłem znacznie powiększony mój skład papte- 
ru, przyborów do pisania, rysowania i 
malowania, obrazów, ram, ksiąg han- 
dlowych i gospodarskich do Grand Ho- 
telu [obok Kasy Oszezędnosci]. 

Dziękując P. T. Publiczności za doznane po- 
parcie przez szereg lat, pozostawiam Jej ocenieniu 
jakość, taniość i ilość zapasów. 959 2-8 

Z głębokim szacunkiem 
Jan Bromilski. 


NL JONASZ 
ão baukowy i kantor wymismr 
=a Lwowie, alica Jagiellońska 1. 8, 


yS krpuje i s»rzedaje wszelkie pa iery 
wartościowe i monety pe majdokładniej- 
szym kursie dziennym 


PRvMESY 


do wszystkich ciągnień 


Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 


Zlecenia z prowinoyi wykonuje niszwłocznia be 
doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. : i 


—— 


wz 
| Jako dobrą i pewną lokacyę kapitałów | 


, Polecamy nastypują e papiery: 
47, Listy gale. Tow. KRÓJ, Śr d 
4 Banku krajowego. 


t'h le n n 


"lo „ kora. galic Banxru krajow. 
4,75 „ galie, Banka hipotecznego. 
Bo „ gal Baaxu hipot. premiowane. 
5% gał. Banka h'pot. bez premii. 


o n 
4*|, Pożyczke k'ajową koronową! 

5°, Pożyczke propiaacyjaą galizyjską 
ktere to papiecy, jakoteż 1 wszslkie ronty austcyąc - 
ke i węgier. kupujemy i sprzedajemy po cenach 
najkorzystniejszych A agast Schelienberg i 
Sym. dom bankowy i kautor wymiany we Lwowie | 


UWOw dm~ 6 k sietait. 
Akcye za sztuke: Kolej b 


A zł. m. k. 315— do 218 olej Lwow.-Czern. Jasska 


200 si. w. 234,— do 288:—, Banku hipoteczna 
200 zł. w. a, 388 — do 398—, n iia 


í Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
6'|, tosow. w 40 lat, 101-— do 10170, 6%, x 10%, prem. 
ála °l los. 


los. w 57 lat. 97:30 do 98.—, Tow, 
98:80, 4*/, los. w 56 
= d 


—'-— dą 


lzoy nandlowe j. 
gal. Karola Ludwika 


ń “h 
los. w 41%, lat. 98.10 do 


4*|, 97-10 do 97.80. Bukow. funduszu propinac ó’ 
102-80 do 108-— Kom. banku krajowego 55, w a A a, 
102'30 do 103:—, Pożyczki krajowej 6*, 106-— do —— 


4'|,%, 100-— do10070 4', zvoku 1891 57-— *70. AS, 
z 2a 1893 97:— A 97°70, “r Pa 

Monety. Dukat Cesarski 5'85 do 5-95 Napoleon- 
dos 9'85 do 995, pó lperyał 1010 do - Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.32 —do 1.36— 
rak niemieckich 6086 do 61-85. 


e 


u 
100 ma- 


kynek liczba 33 


poleca się. 


4 
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"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA dAIGREMONT. 


(Ciąg dalszy). 


I nie zwlekając, gdy Aadrzej wyszedł do 
swej pracy, odszukała ową drukarnię, a jako 
inteligentna i zręczna, wkrótce nauczyła się 
składać czcionki bardzo wprawnie. 

Pewnego dnia wrówiła do domu niezmier- 
nie uradowana. W kilka chwil po jej wejściu 
przybył Andrzej. 

+ -='Peresa rzuciła mn się na szyję. 

— Ach! — zawołała uszczęśliwiona — już 
odtąd mie będę istotą nienżyteczną, dobrą tylko 
do wydawania skromnego zarobku, zdobytego 
przez ciebie z takim trudem; i ja już ci po- 
mogę i: przyczynię się do utrzymania domu. 
Patrz!.. oto dwadzieścia cztery franki, to są 
pierwsze pieniądze zapracowane w mem życiu. 

I podała lnidora. 

_  Aaudrzej rzeczywiście od niejakiego czasu 
nie przychodził do domu na śniadanie i wy- 
szedłszy rano, wracał dość późno wieczorem, 
tak, że Teresa mogia część dnia, bez jego wie- 
dzy, poświęcić pracy w drukarni. 

— Nie rozumiem cię — odrzekł — Jakim 
sposobem zarobiłaś te pieniądze? 

Wtedy ona opowiedziała ma wszystko i 
przeplatając opowiadanie pocałunkami, dodała, 
że zajęcie to nie męczy jej wcale, że podobało 
się jaj i jast dla niej rozrywką. 

— Ty". ty!.. córka hr. de Rochebelle, zo- 
stałaś robotnicą i to z meg» powodu! 

-- Ty jesteś margrabią de Saint-Jean d'An- 
gely i pracujesz — odrzekła. — Co robi mąż, 
powinna robić i żona. Zanim zaś posiądziemy 
majątek, który ty masz zdsbyć pracą, nie po- 
zbawiaj mnie tego szozęścia, pozwól, bym do- 


"=" 


re Sw Wi 


rosła do ciebie i jako robotnica mogła zapra- 


Wziął ją na ręce, położył na łóżku, oparł 
głowę na poduszce i zaczął płakać. 

Rzeczywiście, była to próba nad jego siły. 

W tej chwili właśnie Robert wracając po 
odprowadzeniu Póriera, zastukał do drzwi. 

Andrzej myślał, że to z nieba nadchodzi 
pomoc. Zapomniał o dumie i wszelkich wzglę- 
dach, całowałby nogi każdego, ktoby - ocalił 
Teresą lub chociaż tylko udzielił pomocy. 

— Ktokolwiek pan jestes — zawołał — pro- 

szę wejść. 

Robert przekroczył próg i znalazł się w 
w ubogiej, małej izdebce poddasza. W jednym 
jej kącie stał mały piecyk, służący do ogrze- 
wania i gotowania, a pod przeciwległą ścianą, 
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znajdowały się synapizma, lód i kilka flaszek. 

— Lekarz przyjdzie za chwilę, a tymczasem 
zastosujmy środki, które przyniosiem z jego 
polecenia. 

Gdy Andrzej przyłożył synspizma do nóg 
chorej, a Robert obłożył jej głową lodem, ped- 
palił w piecyku dla nuegrzania wody, w przówi-- 
dywaniu, że doktór może jej potrzebować, Dan- 
gely, ochłonąwszy nieco ze wzrtszenia, ode- 
zwał się: 


— Ale pan wydałeś swoje pisniądze, ile mu! 


winienem ? 


— Nie mi pan nie winienes — odrzeki sta- | 
nowczo — i raz na zawsze uregulujmy ię nu- | 


dną kwestyę. Nie zdaje mi się, ażsbyś -pan 
był bogatym, ale ubóstwo nie jest zbrodnią, a 
ja byłem jeszcze uboższym od para. Gdyby pə- 
wien uczciwy człowiek nie zabrał mnie z łóżka 
szpitalnego i nie nauczył rzemiosła, prawdopo- 
dobnie zginąłbym z głodu. Sprawiedliwą więc 
jest rzeczą, abym oddał innema wyrządzone mi 
dobro. Jestem sam jeden na św ecie i zarabiam 
tyle, że mogę nawst osrczędzać, proszę więc 
pana, przyjmij tę drobną pomor, a oddasz mi 
ją wtedy, gdy będziesz mógł. 
I gdy Dangely, zakłopotany jeszcze wię- 
cej, uczynił ręką gest odmownv, Robert dodał: 
— Proszę pans, pozwól wierzyć biednemu 
dziecku opuszezonemu, że i ono moża być ko- 


— Przyjmuję — odrzekł Andrzej wzruszony, 
podając mu rękę. — Spieszmy się. Pomożesz 
mi pan ratować ją, jak gdybyś był moim 
bratem. 

Gdy dr. Prunier przybył, zastał zalecone 
przez niego środki już zastosowane. S postrzegł- 


że nie przyjdę. Ja pozostanę przez cały dzień 
przy twojej żonie, a w razie potrzeby zastąpi 
mnie cdźwierna. 

I tak przez pięć dni Robert pielęgnował 
Teresę w dzień, Andrzej zaś w uocy. Przez 


szy niezmierne ubóstwo poddasza, odeżwał się: | cały ten czas chora była ciągle nieprzytomną 


— Może lepiej byłoby przeniaść chorą jńtro 
ds szpitala. 

Andrzej i Robert doświadczyli 
przykrego wrażenia. 

— Za nie, doktorze — zawołał Robert. — 
Mam obok wielki pokój, w którym można ulo- 
kować chorą. 

Wyszedł do swego mieszkania, uprzątnął 
pracownię, usunął biust Teresy i w pół godzi- 
ny chora spoczywała już ną wygodnem łóżku 
w obszernym i dóbize przewietrzowym Łozoju. 

Po wdejśsiu lekarza Andrzej za łzami 
w ocząch zwrócił się do Roberta, ; 

— Przed dwiema godzinami — rzekł — nie 
znałem pana, tyticzasem postąpiłeś względem 
imnie jak najlepszy przyjaciel. Jestem tak zbo- 

lałym, że nie potrafię ci podziękować, ale od- 
tąd będę ci bratem. Czy ohcesz? 
Padli sobie w remicna z płaczem. 
Pierwszy Robert, uwolńiwszy śię z nuści- 
sku Andrzeja, zapytał: 

— (zy możesz dzień jutrzejszy pizapędzić 
przy niej? 

— Nie mogę, niestety! Od kilku dni mój bu- 
downiczy jest w strasznym humorze; giybym 
nie przyszedł, pozbawiłby muie roboty. 

— W takim razie — odrzekł rzeźbiarz — 
zaśnij teraz na fotelu, a ja bęię czuwał nad 
chorą, zmieniuł lód u głowy i dawał lekarstwo. 

— Ale atradzisz się tak, że jutro nie bę- 


bardzo i 


li bredziła w gorączce. 


XIII. 
0O0dszukana. 


Robert napisał do swego pzaozdawcy 
z prośbą o urlop tygodniowy i otrzymal go 
łatwo. Poświęcii się wigo Teresie cułkowicie, 
z niezmieraym taktem wzywająs odźwierną do 
wszelkich ozyńnoś i dreżliwszych. 

Nakosieo po dziewięciu dniach: doktor 

zunier oświadczył, że odpowiada za życie Te- 
regy, jeżeli nie zajdzie jaka kompiikacya. 

Andrzej nie umiał wyrazić swej wdzię- 
czcości rzeźoiarzowi. Ale ileż sam cierpiał, cd- 
shcdząc każdego poranku prawie o wschodzie 
słońca i pożostśjąc dwśnsście godzin pochy.o- 
ny nad pracą, gdy cała dusza ulatywała do 
ubogiego poddasza, girie możs konała jego 
ukochana żona. 

Pownego wieczora Andrzej wracając od 
pracy, zastał Roberta cczekującego na progu 
drzwi pierwszegy pokoju : 

— Andtzzja — zawołał rzeżbiarz — Teresa 
ocalona; doktor powiedział sianowcze. Odzy- 
skała już przytomność zuzełase. 

— Tobie to zawdzi.czam — odszekł Dan- 
gely. — To też po niej, ciebis najwięcej ko- 
cham w życiu. 


(Ciąg dalszy n antpi). 
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Drobne ogłoszenia zwykiym |% 
drakiem 1, et. od wyrazu, tłu- |; 
stym zaś drukiem 3 ct. > 

Zmakomite tutki niekej ne Niemo- 
jowskiego, zbadane przes miejskie labora- 
toryum, sa do sabycia we wszystkich tra- 
fikach. 6583 

2 Orły są za cenę 30 zl. natychmiast 
do odstąpienia wraz x dostawą do kolsi. 
Zgłoszenia: Orły post restante Zurąwno. 

- 935 46 * 

Biura nauczycielski» p. Morawskiej 
ul. Halicka ). 10 II pietro, poleca nanczy- 
cielkie i bony rożnych narodoweści, oraz 
panny i z”rządczynie. 952 8 3 
" Droga Wa blagam Cig porzuć Txe 
wątpliwe myśli, miej litość nądemną i zie 
zatruwaj mego życia. Ka, 956 3-3 

Wszelka doborową :łużbę dostarcza 
Biuro narodowe Rynek 25. 967 2-4 

Ratynowany ekspeditor pocztu + 
przyjmie kilkomiesięczną posadę A. B. 
poste rest. fi rosno, 961 2-5 


©€rganista, kuraler potrzebny od 
lgo maja w Zulinie, poczta Stryj. 
965 2-5 


Subjekt handlowy 


wt 
s IE- 


peA 


ntelina T 


najlepsza glicerynowa pasta w tutkach 
do i 


ozyszzonją zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa 
wszelkie choroby gardła i ust. 


Cena 25 ct. 
jest to specyalny wynlazek 


Jana Ihnatowicza 


mag. farm. i chem. ‘dowego we Lwuwie ul. Kopernika 
l. 3, Halicka l. 11, w Krakowie Sukiennice Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek |. 2. 
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Ceraty 
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Chodniki 


potrzebny jest od 1 Lipoa do mw KAWY ŚFNY 
g RW rów bław=tnych : kon- na meble, EA ges gumowe 
r Roca r stoły; wózki, ceratowe i 
884 3.3 |podłogą i przed k 
i leai obi cad SIĘZĄ A korkowe. 
Zarząd dób: w Lipnik:ch, poczia|  UMYWA ŻE CHE 


Mościska ma do sprzedania dwie jałó- 
wę zki rasy Holenderskiej w w'nie po 40 
centów za kilogram żywej wagi b69 6 6 

Nasienne jęczm:ona, cwsy, kartotle 
najlepszych gatunków poleca Zarząd dóbr 
Strrałków, Stryj lub Towarzystwo handio- 
we Lwów Jagiellońska. Cenniki franco. 


Dachóski iasiutkiego gretomo, du- 
starczą każdą liść Arnold Werner we 
Lwowie, zastępca Wiensberg. 6 3 10-12 

lauczycielu na wieś poszażuje vię 
du chło;ców od 15 czerwca br. U'rzyma 
nie skromne i 16 zł. rocznie Zgłoszenia 
listowne, odpis świadectw. Adres: Rocza 
nowiez, poczta Korzenna. 971 1-1 


BULIO x 


pr ewydcrny z samego drobiu dia chorych 


Nieprzemakalne **="yx prótna 


poleca magazyn wyrobów gomowych 


M ERETMMZE"RA. 
Tzw Św. ELGtel po TET Seii 973 1-2 
KRS- KER | 
; Kantor wymiany 8 
ek. rprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedajo 
wszystkie sfekte : monety 


10 zł kilo Nr. = z truilami zi. 660 

Nr_2 wyborny 21.550 wyrobu Kazi: $F zę kursie dziennym sajdokiadniejszym. mie 

miery Matczyńskiej Szynka; ğ; ` 

westfalska w pęcherzu | kilo 2 zir- sprze | $3 A A lezes śsdmej prowiayi, 

daje Zerząd dworu Łapszyn. prezta | Š jako dobrą i pewną lokscyę poleca: 
__Erzeżany. 97: 1 11 


| ( k 

ziany środek do tklejoria drze- 
wa, azłkła, purtelamy, mar- 
muzu, figur gizsowych ip 


poleca 
firma handlowa 


W. Czop 


Lwów Żółkiewska l. 2 
najstarszy skład farb i mate- 
ryałów dla Galicyi i Bukowiny. 


44, sra sty hlpstecyne 
5% bsty hipot ssn: premiowese 
Kaś bez rossii 
41:,*,, listy Towarz. kredztowego z:emskis3: 
a, „ Banku trajowsgo 
4.7, pożyczkę krajową gai:6; jską 
4, pożyczką kraj. galic. koronową 
4", pałyczkę propiazcyjną golicyjską 
Flo 5 dukowińexą 
s. pożyczkę węgier kiej kolei państwowej 
Tar z propinzeyjną węgierską 
„ węgiarskią Ubiigacya indemnizacyjne, 
to to papiy Kantor wywieny Banku nipotecznego 
zawiza tabywa i ayrzedwić 
>p Cezkch nMjsUK zstmiejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 

od P. T. kapujęcych wszelkie wylctowane, a jig 
piate «m7Bjazo*e papiery wartościowe, tudzież zapA- 
de kapony «e gotowka baz zanoiziega patre- 
snin m4 massiajsze "w. jedyBia za potrgooniem rze- 
szywiscych Kosetów, 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arku- 
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p a a Rd 5 szy kuponowych, za zwrotem kosztów, kiore sam ponosi. Kat 
6a BESS D KRANKER 
TE ba mk Makak A a E B mkw kN W WE 


Kwiaty najmodniejsze wiecznotrwałe: 

Fiołki Car remontaaty bwstną dwa rady w roku tuzin 6U ct. Ansmona hezatica nia- 
birańa, jaa” tuzin 45 ct. Aqulicg:a pełna, tuzin w najnowszych odmianaah 50 ct. 
irysy Niskie iioletowe, tuzin gU ct. (żysy wysokie w kilku odmianach, tuzin 40 ct. 
Furkie Damursry bukietowy kwia: duży sang de biuf, tuzin 70 ct, Astry jesienne 
wiecznotresie, wysokie, w b odmianach, tuzin 6. ct. Delticis wysJkie niebieskie, 
cimns 1 jaan= tuziu 60 ct. Achitlea bisia buuietowa pełna, tuzin 70 ct. Aconit wie- 
cznotruały s-alirowy 1 bialy z n'sbieskim brsegiam. tnzin 1 zł. Tradescantia w 2 
kolorach, sie lato kwitnie tuz. 60 ct. Maliny miesięczae czerwone tuzin 80 ct. 
Fioxy decussata rozmaite odmiany, tuzin 80 ct. W 2 kolorach Phalaris trawka 
wstążkosa do bukietów, tuzin 40 c Oenoterą piramidalny kwiat pachnący, kesar=" 
kowy, wieczór Sieci się, tuzin 60 ct. Buin osobno na gazenie licznie wygiąda, 
szt, 40 ct, Uineryum a gentium 5 metry wysokis Śliczne szt. 25 ct, Kladiolgsy roz- 
ma:te kolory sliczne sztaka 3 ct. Cenna indica ciemne liście, szt. 15 ct. Peonie pa- 
chnące różaini, rozowe, Creme, saumUu, Szt. 2U ct. Gune yjum Panepas drobBu liscie 
25 et. Kupczaste gwożdziki kopa 60 ct Lobelia. cardinalis, tulgens duża roślina na 
zimą do waco. ow, kwiat phs wy aksamitny szr. 6 ct. Poligoaium sacbalinense, no: 
wość! wiecząotrwale 3 metry wysokie, pestewqe. We Francji podczas braku paszy 
urzędo» nie polecone jako planta pastewna 3 reZy się scine szt. 12 ct. Topinam- 
bourg bulwa pastewna 5 milo 60 ct. Poeiomki mies.ęczne białe 1 czerwone 100 szt. 
1 zł. Truskawki poiskie duze, słodk e cierne, pasowe lUO sztuk 1 zł. 60 ct. Myo- 
zotis Victoria tuzin 26 et. balvia srekrzysta do ubsadzania kląbuw kopa 80 ct. Se- 
tum w trzech gatunkach do obsadzania kląbów, ni.iutkie kopa su ct. Oxalis 
4 istny pąsowy kwiat, kopa cebniek 8y ct. Adonis vernalis z pod śniegu, złoto 
sliszn.e kwituje, liść strzępiasty, ciemay, sliczny, kopa o0 ct. Pietzaste goździki 
bisłe, bachnąc=, śliczne do opsadzania klsbów, kopa 7v ct Lilia Dumertieri kanar 

kuwa, pacn:gca gliczna, tz. l zł, Bu er. Wiory » roka jedyne d kwiatów wazo- 
nowych jaku nawóz, worek 6 kisowy 1 zł. +6 ct, z workiem. Przy wysyłce kwiatów 
gouczamy, jak z każdą rośliną obchod iċ się irzeba, by była ładną. Zamówienia 
przyjmujemy zaraz. Rozpoceniemy wysyłki w czasi» tosownym co zależy ou rozwoju 
roślin i ciepła. Zarząd ogrodu Łapszyn, poczta Brzeżany.  8y0 2-5 


Nawość senzacyjna 


„0 do F* 


Prospskta kezrłatne u 


Alojzego Hibnera 


Lwów, Rynek l, 38. 
915 48 


Deszożółki 

do *»ryrzynanią 
z drzew» jaworwego ZW ZzAowe- 
go, tzereśnioweg», siebzno 5ZBr%- 
go. orze hoawego, Wa homiowego 
1 hebanowego w wiełzim wyborze 

r poleca 166 55 
r ST) 
Alojzy Hibner 


Lyuów, Rynek 38. 


Qdpo wiedzialuy 


rsdektor Ludwik Masiewaki. 


KAM ZIN KNKIKXK=X KIR 


oo ar day Kana Palkon w -Bi, 


Galicyjskie akcyjne 


Waraystwo hantiawe 


we Lwowie 
ulica Jegiellońsk« 1. 3. II p, 


poleca 
do orki wiosennej 


brony z podwójnie tnącemi nożami 

o zdrapywania mchu i zagłębiania nawozów , sztucznych 
zygzakowate sporządzone z żelaza kątowego. znakomite i za 
mo uznane atalowe pługi Eberhardta 1, 2,8i4 
skibowe. 

zzakomite pogiębiacze systemu Eberhardta 


do zasiewów wiosennych: 


siewniki rzędowe patentu Meliehara 15, 17 i 19 rzęd. 
anomia 13 15, 17 i 19 rząd. 
Hungaria 11, 13, 15 i V rzęd. 
Saksonia 17 i 19 rzęd. 
szerokorzutne systemu Aberdeen. 
ręezne uniwersalz:e do koniczu i traw 
do koniczu i traw na taczkach i zapr 
do nawozów sztucznych pat. Schloer'a i 
go śmio i 'Ocio stopowe. 
Patentowane ogartywacze ręczne i zaprzegowe z dźwignią do zmiany 
szerokości bruzdy. 

Extyrpatory 5cio, 7mio i 9cio raądłowe. 
Grablarki amerykańskie 
 Bieczkarmńie oryginalne Bentalla. 
srótowniki „Escelsior*. 

Oryginalne tryjery „Heida“ 

Młynki do czyszczenia aboża 
Fatentowane okucia do silnego uchwycania kog, 
Pasy do maszyn angielskie. 

Prasy Blunta do konserwowania zielonej paszy. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


. 
a 


owe 


M 
n 
n 
n 
5 arola Jaeschke- 
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Z RKKKRKKARNRKANAKKRXKKKKIIA 
Laboratocjum chemiczno-kosmetyczne 


A POKORNEGO, magistra farmacji 


poleci; 


Puder w płynie W. Tepy. Wygładza zmarszczki, nadaje 
twarsy śliszną i przyjemną dia oka białość, Lis odpada od twarzy i 
nie ście”a się przy spoceniu. — Cena 1 zł. 

Puder LE tt zalecany przez lekarzy i uznany za 
mieszkodliwy bez żadnych domieszek matelicznych, odznacza się tem, 
że nadaje twarzy cudownie piekną 1 natoralną białość, nie pozostawia 
żadnych ńładów użycia, — Cena pudełka 70 ct. 

Woda fiołkowa usuwa piegi, plamy wątroLiane, pryszcze, 
zmarszczki ma twarzy, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność m 81, nia 
zawiera Żadnych części szkodliwych, owszem odmładza i nudaje cere 
gładkeść i delikatność. — Cana 60 c. 

Mydło fiołkowe usuwa piegi, opalenia słoneszns, przywra 
cając twarzy świeżość i bałość. — Cena 4! ct. 

Wodę kolonską znakomitą i tanią op 15 ct., 25 ot., 40 ct 
2 zT. 12 ct. 

Perfumy różnego gatunku uznane jako najlepsze. — 
Fłakenik gd 25 et. dv 2 złr, 50 et. 968 2 3 


Lwów, ulica Wałowa liczba 15. 


ółjedwabne i jedwabne czarne i ko- 


Par asolki iofDWó poleca w wielkim wyborze i 


po cenach przystępnych 


MIKOLAJ LUDWIG 


Lwów, uw. Halicka 1. 14. 


X RRKUNKKRR : IKKIKAKKKKAK X 


Ces. krói. LS uprzyw. 
RAFIXERJA SPIEYTUSU 


fabryka likierów, rozolisów 1 wódek polskich 


J.A. BACZEWSKIEGO 


c. i k. nadwornego dostawcy WE LWOWIE 
prleca : dls ceiów Atticznych, do-fadzykacyi pe:fata; dla f:bryk 
730 lisistów, na nalewki i t p 


spirytus najczyściejszy bezwonny 
nedos igsivny na puukoie pei i l esystcści tower ;Jerws'ej 
Piat 


mo Zm 


matorów robót piłecz 


kowych 


Dlu a 


drzewo jaw.row:, hebanowe, „gruszkowe, 0-:e.howe sreïrna Glsz2, 


machniewe, sprawy do fgiłaczek, drewniaue i żela ne. wzory 
piłeczk. voleca w wielkim wyburze 
AROJZY Kibbner Lwów 
Ryder 28. 171 


— „ach EW sy Pa rc PPPOE 7 e 


do 


a RKAR 


Wina 


Szampańskie, fzancuzkie w ca 
łych. pół i ćwierć flas: krch. 
Stare wina w: gierskie, hisz- 
pańskie, francuzk.e i inne, tu- * 
dzież pra dziwy Koniak. Li- 
kwory, Śtarkę, £y- 
tniówkę 
poleca 


Karol Bayer 


we LWOWIE, przy ulicy Kra, 
kowskiej 1. 11 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
gwriat wej miny y 
w BERNDORF 


= Sie 
Naczynia 


stołowe i deserowe 
z0 crebra chińskiogo i alpoki 


NA CZ X REA 
kuchence z czy:śkczG5 nike. 
% poręczeniem aługołatziej trwałości 

polece 


E, ~ Christiase Wastępea 


W. BILIŃSKI 


ze agoe alica Fietmnńska 1 $ 


"TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanutus) nasienia świeże i pewne 
na grunta suche lub mokre zupełnie liche, 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasisna 
trwa kilka lat. Jeden korzsc wraz z wor- 
kiem kosztuje 4 złr., przy »akupnie naraz 
10 korcy dodaje się korzea bezpłatnie. Za 
mówienia uskute znia J. BULSIE- 
WICZ, skład nasion w Bochni. 


se 


Jedynie 
prawdziwy koniak 
tokajski jest konia k 
z pierwszej fabryki koniaku 
w Tokaj 
Jeneralny zastępca dła Galicji 
i Bukowiny EMIL JOLLES 
Lwów, Rynek 48. 
Telefon 309. 


EEA E I 
ae aain oda 


yuy 


za 3 
ZW a 


PASEO ŚNIE: HATER 
Nowo otworzony 


pokój do śniadań | restaureze 
Jakóba Lówenhecza 


Lwów ul. Trybunałska 1. 8 4 
poleca wyborne trunki oraz przekąski 
złmne | gorgce, także xuakomite codzień 
flaczki W restauracyi z kamfortem urzą- 
dzonej podawane codzień obiady, kola- 


KKXRIENKAKARNAIA 


cye w abonamencie począwszy od 1c] 
zł. Pokój który trzymałem poprzednio ul. 
Krakowska 1. 1 zosłał zwinięty, raczą 
przeto Szanowni moi goście w tym nowym 
lokalu mię zaszczycić. 
Pelecając sie łaskawym względom z wyso- 
kim szacunkiem 
Jakób Lówenheck 
restaurator. 


MUC seb) 


RACE szczęki 
wykonuje atelier dentystyczno techniuzne 


B. BERGERA ó; nlio Karola 


Ludwika 1. b. 
0 liczne odwiedziny uprzejmie 
uprasza się do magazynu 


OBUWIA 


wyrobó  karistadsktch 
Tendier i Lonker 


we Lwo vie, ul. Karajią | udwika 1. 21. 


HOTEL ANGIELSKI 
polecamy nasze obfite zapasy na sezon 
obecny najelegantszego ga obuwia dia 
panów, Pań ' dziaci w wybornym ga- 

tanka i 

tylko ręcznego wyrobu 
po cenach nainiższych fabrycznych, ja 
koteż największy wybór 1ALOSZY 

rosyjskich i haxburski h. 
Ceny stale wytłcczene na podeszwie. 
Lo 960213 
EEEE e a] -= A 
W dobrach Wzwockoch bsdą 
z dniem ! lipa 1594 dwa fol- 
warki łęcznie 


do wydzierżawienia, 
Zgłoszenia przyjmie Zarrąd 
dóbr w Wysocku p. S zochżw. 


758 7-7 
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| 


i Zodraierai Tat. W. Mianiestiago, nn Zarsados W Hodek 


Najnowsze angielskie 


polsca 
magazyn 
god firmą : . 
Kauczyński i Oberski 
LWÓW 


Karol, Ludwika liczba 7. 


pe" u LTE DŁ WIET 

HRBATA 

Moning familijna 1 zł. 60 ct. za pól kg. 

Kaysow doborowa I zł. 80 et, za pó! kg, 

Sachong wyśmienita 2 zł. za pół kg. i 

wyżrj poleca - 

główny i wyłączny skład rosyj- 

+22 sicich herbat 
Adolf Singer 

Lwów Sykstuską 17, 
Wysyłki od I kl. franco poczta- 


000.990306998 
Zarząd ogrodu w Grębowie 


ma do sprzedania: 


Azalie z paczkami, cena £0 ot. do 
1 zir. 

Kamelie w cenie 6) -80 ce tów. 

3 duże palmy „Phóaix*, 

3 duże palmy „Latamny. 

Różne małe palmy i 4 bardzo duże 
L nry, i para z koronami ku- 
bstemi a | para p owadzona 
piramidalnin. 


0023090920030 
Realność 


w Skwonowia nowej p>ložona, około 35 
morgów ziemi, w tam 82 wozy sisn%à jes 
zaraz do sprze!anją lub wydzierżawienia 
z pomieszkeniem i budy kam4 gospodar: 
semi w dobrym stanie i młyn do tez, 
4 morgów ziemi w powi cie Źółkiewskim 
ostatnia stai ya Glińsko, 4 kilometry odda- 
tona. Zgłosić się u właściiea Wikto a 
Du *zyminskiego tamże zamieszkałeg *. 


Pod gwerancyą skutku i nieszkodlł- 
wości poleca perfumerza Faus'a, Lwów 
Sykstuska 2 przeciw siwiźnłie 
ekstrak orzechowy Prima veriago w 
Rzymie, zabarwia na wszystkie odcie- 
nia szybko I naturalnie. Cema I zł. by ct. 
Liberta Balsam kasztanowy na 
płeć, piegi, ostudy i t, p. Cena 1 złr. 
30 ct. Do pozoycia sie włunrów na 
twarzy u kobiet Proszek kom- 
barski niezawodny. Cena 1 złr. 


koluni« 


(Poznańczyk) obeznany w chowła 
ineentarz*, nprayie cukrowych buraków 
itd. 22 las prakt; ki, 4 lata w Gmlicyi, po- 
szukuja posady jako s mo'lzislny r:ądca, 
skonom, kasye: lub koutcalor w większym 
mią gtku. Ads J. Szm,t, Korsów p. 
Leszniów. 929 3-3 


żonaty, 


— 


